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W ielkie zw y c ię s tw o  ogólnych 
sjonistów  w  Au strji

Na 4 mandaty zdobyli ogólni sjoniścr 
Zabotyński bez mandatu

dwa

( :)  Z Wiednia donosy :
(: ) W  czwartek odbyły się w Austrji wybory 

delegatów na XVIII. kongres syjonistyczny, W y ­
kazały one olbrzymie zainteresowani ogółu 
6|joniS‘ty,cznego- Siedmdziesiąt kilka procent u- 
fcrawnionych do glosowania poszło do. urny wy 
borczej. Agitacja przedwyborcza poszczegól­
nych grup była olbrzymia- I tak Żabo1 yńsk: 
Sam kierował od tygodnia propagandą za swo­
ją listą.

W  świetle tych zjawisk wynik wyborczy oka 
czat niezwykłą dojrzałość ’ odpowiedzialność SjO 
nizmu austrjąckiego w  mieście Teodora 
Herzda-

Llsta r.gńlrjo-sjcnlstyczna na której czele stal 
prez. Org. sjon Austrji dr. Oskar Grilnbaum 5 
dr. Z. F- Finkelsteln odniosła pełne zwycięstwo

Na cztery mandaty dwa przypadły liście 
ogólo-siońskiej

Trzeci mandat zdobyła lewica socjalistyczna 
(M. Singer). Czwarty demokratyczny odłam re 
wizjonistów CR. Stricker). Lteta Żabotyńskiego 
5 on sam jako czołowy kandydat tej listy nie

uzyskała żadnego mandatu. Zaznaczyć należy, 
że w  poprzednich wyborach ogólni sjonig-ci zdo 
byli tylko jeden mandat.

Rezultat wyborów w  Austrji zakomunikowa­
ny w  ciągu dnia wszystkim środowiskom sjon; 
Stycznym wywarł ogromne wrażenie. Ogólni 
sjon iści widzą w postawie sjonistów wiedeń­
skich, gdzie tradycja Teodora Herzla działa 
najżywiej, spontaniczny odruch w kierunku ura 
towania siły i jednolitości demokratycznej orga 
nizacj; sjońskiej i jej Kongresu-

Wynik wyb&row w Dukli
Z Dukli donosi nasz korespondent:
Na zarządzenie Głównej Kom isji W yborczej 

wywołane względami technicznemi odbyły się 
w Dukli wybory kongresowe już w czwartek. 

W ybory dały wynik następujący:
Lista nr. 1. (Ogólni Sjoniści) —  60 głosów 
Lista nr. 3 (B lok Pracującej Palestyny) 27 

głosów
Lista nr. 4 (R ew izjon iśc i) 5 głosów 
Lista nr. 5 (M izrach i) 10 głosów.

Komuniści paryscy prow okują krwawą 
wanturą na zgromadzeniu sjonisfycznem

(:) Paryż 8. 7- PAT. Komuniści francuscy
Wykazu ja ostatnio na terenie Paryża wzmożo­
ną aktywność- W  tych dniach zaatakowali kon
ferencie. zorganizowaną prze7- Action Franealse. . .
Kilkanaście osób zostało rannych i dopiero In- ‘ KUku rannych musiano odwieść do szpitala

terwencja policji przerwała bójkę

Wczoraj komuniści sprowokowali awanturę 
na konferencji sjonlstycznej.

(:) Moskwa 8 7. PAT. Wczoraj popełnił sa­
mobójstwo Mikołaj Skrzypalk, wiceprezes ra­
dy komisarzy ludowych, przewodniczący ko­
misji dla ustalenia planu gospodarczego epolU  
ki ukraińskiej i członek komitetu centralnego 
partji komunistycznej ZSRR.

Mglisty komunikat oficjalny
( : )  Moskwa. 8. 7. P A T . W  związku z samo­

bójstwem wiceprezesa komisarzy ludowych 
Gkrypnlka. centralny komitet partji komunisty­
cznej ogłasza komunikat stwierdzający, ż.e 
Skrypnłk pad! ofiarą ukia>ńsk>ch elementów na 
cjonalistycznych, które — ukrywając się for­
malnie w szeregach partji —  zdobyły zaufanie 
Skrypnlka 1 wyzyskały jego nazwisko dla 
swych nacjonllstycznych, antysow^klch ce­
lów.

Pozostając z nimi w  stosunkach —  głosi da­
lej komunikat — Sktypnik popełnił wiele błę­

dów politycznych, a zdając sobie z nich sprawę 
I nie mając odwagi przeciwstaw^ sję jm (?), 
skończy! samobójstwem.

— o§o------

Przyjęcie na cześć Litwinowa 
w ambasadzie sowieckiej 
w Paryżu

( : )  Paryż. 8. 7- P A T . Ambasador sowiecki 
Dowgale Asiki *y d a ł śniadanie na c2eść przyby 
łego do Paryża  komisarza spraw zagranicz­
nych Litwinowa. W  przyjęciu wzięli udział 
członkowie rząidtu z prerrjerem Daladierem 5 
Paul Boncourem- ObecHy był też m. in- turę.ki 
minister spraw zagranicznych Tewfik Ruchdi 
Bey. Podczas przyjęcia Lew inów  złoży ł o- 
świadczenię w sprawie polityki zagranicznej
ZSRR.

Powrót p. premiera
( : )  Warszawa. 8- 7. PAT . Dzisiaj o  godzinie 

16.20 wylądował na lotnisku cywilnem p. pre­
zes rady ministrów Jędrzejewicz, wracający z  
podróży do Rumunji. Na lotnisku powitali pana 
premjera ministrowie Zawadzki. Beck, Zarzy­
cki, por\ł rumuński w  Warszawie Cadere. pod 
sekretarze stanu Dolanowski, Lechnicki, Siedlec 
cki- kis- ŻongoRowicz, Czapski, Sieczkowski, 
min- Sthaetzel. wojewodą Jaroszewicz, dyr. FI 
lipowicz i red- Sfipiczyński.

Wiceminister Koc odjechał 
do Warszawy

(: ) Londyn. 8. 7- PAT. Szef delegacji pol­
skiej wiceminister Adam Koc odjechał dziś o 
godz 2 popołudniu z Londynu, udając się do 
Warszawy, celem wzięćia udziału w  posiedze­
niu rady towarzystwa francusko-polskiego bu­
d ow y kolei ŚLąsto— Ba Ryk, której jest wicepreze 
sem- Posiedzenie rady odbędzie sie w  W arsza 
wie, 10 ban. Po  miowym pobycie w  Pol­
sce minister Koc w  ;ći do Londynu.

Nienrawdziufó pogłoska
Londyn, 8. 7. PAT. Rozeszła się tu dzisiaj 

wiadomość, że konferencja gospodarcza posta­
now iła ÓcfroJźyć się w  końcu lipca i podjąć 
ponownie, obrady w  październiku. Jak się do­
wiadujemy, wiadomość ta jest pozbawiona 
wszelkich podstaw.

Roosevelf przygotowuje wciąż 
nowe instrukcje

(:) Waszyngton. 8. 7- PAT- Prezydent Roose* 
veJt przygotowuje nowe instrukcje cfla delegaci 
amerykańskiej w  Londynie, wyjaśniające bar­
dziej szczegółowo jego program powszechnej 
zwyżki cen, która ma stanowić —  zdaniem pre­
zydenta —  bezpośredni cel konferencji gpspo" 
darcasej.

v

( : ) Paryż. 8. 7- P A T . Korespondent ..MatWa* 
donosi, że węzoraj wieczór rozeszła się sensa­
cyjna pogłoska wśród uczestników konferencji 
londyńskiej, jakoby spodziewać się należało 
nowych docyzyj ze strony Stanów Zjednoczo­
nych, związanych z postanowieniem prezydenta 
Rooseyelta zatizymania spadku dolara na po­
ziomie, odpowiadjącym przeciętnemu kursowi 
ostatnich dni.

Na ratunek M aft er nowi
(:) Nowy Jork. 8. 7- PAT- Organizatorzy ek» 

pedycji poszukującej Mattema znajdujący sie 
obecnie w  Kolumbii brytyjskie zwrócili się do 
znanego lotnika Aleząridra z prośbą, aby udał 
się samolotem do miejscowości AnadŁr na Kam 
czajce, gdz e podobno znajduje się Mat-tem. A- 
n&dir leży w  odległości 2-600 mil angielskich na 
północ od Władywostoku.

 ooo-----

(:) Recklinghausen. 8, 7 PA T . W  jednym z szy 
bó" kopalni .,Kónig-Ludw ik“  obsunęła s'e zie­
mia 2 górnicy zo&tali zabici-
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LISTY LONDYŃSKIE

Słabe ob]av y otrzeźwienia Kupcu Nr. 4
(Od naszego specjalnego wysłannika)

Londyn, 6 lipca ryki jest może łatwym  sposobem ulżenia w ła- 
ZM A K I W YC H W S TA N IE ? * snego sumienia, ale nie może oczywiście mieć

! żadnych konstruktywnych skutków i nie ino- 
Kanferencje międzynarodowe m ają to do [ że odwieść od dalszego wykonywania je j pla- 

jest je zwołać i puścić w  nu rekonstrukcji własnej gospodarki, uważa-

I ł .  K O N K U R S  L E T N I
„N O W E G O  DZIENNIKA"

siebie, że łatw iej jest je zwołać 
ruch niż zakończyć. Szczególnie trudne jest 
zakończenie konferencyj przez osiągnięcie ce­
lu, dla którego, zostały zwołane. Taka piękna 
i niejako idealna śmierć jest niezwykle rząd­
kiem zdarzeniem. A le niemniej rzadką jest 
śmierć nagła t. zn. szybkie rozbicie raz zw o­
łanej konferencji z powodu zupełnej niemoż­
ności dojścia do jakiejś zgody. Niechęć prze­
ciwko rozejściu się z niczem i szczególnie oba­
wa każdego państwa lub grupy państw przed 
obarczeniem ich odpowiedzialnością za rozbi­
cie stanowią sekret swoistej siły żywotnej 
konferencyj międzynarodowych. Tem  się tłu­
maczy-, że np. konferencja londyńska, którą z 
początkiem bieżącego tygodnia —  po nadej­
ściu utrzymanego w  ostrym tonie orędzia pre­
zydenta Roosevelta —  uważano już oficjalnie 
za nieboszczyka, zaczyna znowu dawać pewne 
znaki życia i gotowa się, ku zdziwieniu 
wszystkich, ze swojego letargu przebudzić. Czy 
przebudzenie to będzie trwało* długo i czy bę­
dzie istotnem zmartwychwstaniem, to jest py­
tanie, na które dziś nie można jeszcze dać ża­
dnej odpowiedzi. Ale faktem jest, że większość 
delegatów i dziennikarzy, którzy zapakowali 
już wczoraj swoje kuferki, dziś je z powrotem 
rozpakowali.

Zmiana sytuacji psolega na tem, że zgodzo­
no się na odwrócenie uwagi od kwestyj mo­
netarnych i na rozpatrzenie tych kwestyj eko 
nomicz.nych, które nie stoją w  bezpośrednim 
związku ze stabilizacją monetarną. W  grun­
cie rzeczy oznacza to usunięcie sprawy stabi­
lizacji monetarnej na drugi plan i jest, jeże­
liby istotnie Konferencja się dalej w  tym k ie­
runku rozwijała, zwycięstwem tezy amery- 
kańskieź, popieranej cichaczem przez A n g li­
ków. W eźm y n. p. zadania tak pierwszorzęd­
ne jak zniesienie zakazów i ograniczeń eks­
portu i importu, zniesienie kontyngentów a 
nawet obniżenie —  w  układach bilateralnych 
łub multirateralnych —  taryf celnych. Te za­
gadnienia polityki gospodarczej nie mają w  
rzeczywistości żadnego bezpośredniego zw iąz­
ku z zewnętrznym kursem dolara w tym sen­
sie, że dalsza zniżka dolara nie przeszkadza 
bynajm niej zawarciu układów w  tych dziedzi 
nach. Zniżka dolara nic zagraża bowiem, jak 
dotychczas, bynajm niej gospodarczym rynkom 
państw w iernych parytetowi złota, gdyż to­
w arzyszy je j n ietylko wyrównanie ale ją je ­
szcze znacznie przewyższająca zwyżka cen to­
warów  amerykańskich. Natomiast usunięcie 
Bodaj tylko niektórych utrudnień i przeszkód 
W międzynarodowej wym ianie handlowej, za­
warcie nowych i oczywiście na obopólnych 
korzyściach opartych układów handlowych 
z Ameryką może być najlepszym środkiem 
Ho osiągnięcia ogólnego podwyższenia pozio­
mu cen światowych i do zapobieżenia dalszej 
zniżce dolara. Amerykanie obniżają dziś wszak 
sztucznie kurs doląra tylko poto, by osiągnąć 
odpowiednią zwyżkę cen na rynku wewnętrz­
nym. Gdyby jednak część swojej produkcji 
lub, jak dawniej, swoich kapitałów mogli zno­
wu swobodnie eksportować, to fakt ten zastą­
p iłby w  zupełności sztuczną pobudkę zwyżki 
cen, jaką stanowi obecnie celowo forsowana 
dwaluaCja dolara.

Dzisiejszy rząd amerykański z prezydentem 
r!ooseveltem na czele jest większym i bardzie; 
szczerym zwolennikiem współpracy między 
narodowej niż wszystkie inne amerykańskie 
rządy po ustąpieniu Wilsona. Skoro prowadzi 
on chw ilowo nawskróś autarkiczną 5 nacjona- 
■istyczną politykę monetarno-gospodarczą, to 
wina leży w w ielk iej mierze po stronie państw 
europejskich. Pomstowanie pod adresem Am e-

Iinię i n azw isko .

nego przez nią słusznie za jedyną jeszcze moż­
liwą drogę ratunku. Europa, w samem sercu 
której panoszy się hitleryzm, nie może sobie 
pozwolić na prowadzenie w ojny gospodarczej 
z Ameryką. Uzdrowienie gospodarki am ery­
kańskiej jest podstawowym warunkiem ura­
towania cyw ilizacji zachodniej przed nawałą 
barbarzyństwa hitleryzmu. H itleryzm ow i m o ­
gą się bowiem skutecznie przeciwstawić ty llA  
dwie siły: Europa zdana na „pomoc" Rosji so­
w ieckiej i Europa poparta przez gospodarczo 
silną Amerykę. Przyczem  zważyć należy, że 
Europa poparta przez gospodarczo silną Am e­
rykę nie traci przez to bynajm niej pomocy Ro­
sji sowieckiej, lecz. przeciwnie, może na nią 
tem pewniej liczyć. Poniesienie pewnych, m o­
że nawet wielkich ofiar przez państwa euro­
pejskie na korzyść Am eryki jest zatem p ierw ­
szorzędny m nakazem chwili. N ie znaczy to 
bynajmniej, by o fiary te m iały polegać na po­
rzuceniu parytetu złota przez państwa, które 
mu pozostały wierne. Am eryka tego nie żąda, 
gdyż w je j Interesie leży raczej utrzymanie 
parytetu złota, do którego i ona chce po pew ­
nym tzasie powrócić. Ale Rooseveltowi nie 
wolno dziś powiedzieć ani słowa na ten temat 
nie wolno mu zaciągać żadnych zobowiązań 
w tym kierunku, gdyż uśmierciłoby to natych­
miast elan dotychczasowego, już tak poważ­
nego ożywienia gospodarki amerykańskiej. 
Trzebaby zatem zgodzić się na metodę debat 
proponowaną przez Am erykanów i przynaj­
mniej zbadać dokładnie wszystkie możliwości 
porozumienia na tej płaszczyźnie.

Gdyby dalsze prace Konferencji potoczyły 
się w  tym  kierunku, to inożnaby m ówić o je j 
cudownem zmartwychwstaniu. Narazie leży 
jednak pacjent londyński ciągle jeszcze w ago 
nji, która mimo chw ilow ej przytomności może 
siż lada chwila zakończyć śmiercią.

OP1NJA ANGIELSKA C ZU W A
W czorajsza debata nad polityką zagranicz­

ną w Izbie Gmin, przemówienia przywódcy 
Labour Party Lansbury‘ego, konserwatysty 
Sir Austin Chamberlaina, liberała Bemaysa, 
(k tóry opisał swoije wrażenia z  właśnie odby­
tej podróży po Niemczech) i szeregu innych 
posłów należących do różnych parly j zna­
ne naszym czytelnikom już z telegramów 
dowodzą, że angielska opinja nietylko ze sta­
nem rzeczy w Niemczech się nie pogodziła, ale 
że zaniepokojenie i oburzenie je j coraz bar-

Miejsce zamieszkania

Pensjonat Krumholzów Szczawnica

Pensjonat „Swit“ Zawoja

Pensjonat »Pi-zyslań“ Zakopane

J  P o ż a d s p ą  m ie js t o w e ić  p c d k re ll ić  -  p o zo sta łe  p rzek reś lić

dziej wzrasta. Minister spraw zagranicznych: 
Sir Simon, podkreślił po raz w tóry i bardziej 
jeszcze jasny niż kilka miesięcy temu, że sło-i 
wa wypowiedziane przez jego przedmówców, 
w prawie ucisku Żydów  i całej obecnie w; 
Niemczech panującej mentalności są najrze- 
czywistszem odzwierciedleniem uczuć całego; 
narodu angielskiego. W e wszystkich przemó­
wieniach i w  odpowiedzi ministra spraw za­
granicznych zawarte by ły  bardzo kategorycz­
ne ost. zeżenia pod adresem Niem iec h itlerow ­
skich. Anglja  daje H itlerow i coraz w yraźn iej 
dd poznania, że nie może on liczyć na żadnr: 
poparcie z je j strony. W szelkie swoje filoger- 
mańskie symnalj-* skoncentrowała natomiast
— i to jest może la hitlerowców najboleśniej-,, 
szem —  na osobie małego kanclerza austrjacJ ' 
kiego Dollfussa. Gdyby w Berlin ie by ły  je ­
szcze jakieś normalne mózgi, to zastanowiłyby 
się może nad słowami Chamberlaina i innych 
członków izby Gmin. Ale mózgi w  Berlin ie 
mają jeszcze conajwyżej prawo medytować w
—  więzieniach i w  obozach koncentracyjnych.

M. KAHANY

» Weekend będzie miał przebieg 
spokojny../'

( : )  Londyn. 8- 7- P A T . W  kołach konferencji 
przewodują, że weekend będzie mlal przebieg 
spokojny. MacDonald odjechał do swej rezy­
dencji w  Cheąuers- 

Podkomisja m-onetarna zbierze się w  ponie­
działek, o godzinie 10. zaś prezydium konferen­
cji tegoż dma. o godz. 11-30. _____

Stronnictwo budowę zbiera 
podpisy

( : )  W arszawa. 8. 7- (Sm) PrezydUmm Stronni 
ctwa Ludowego przystąpiło do akcji zbierania 
podpisów pod żądanie zwołania nadzwyczajnej 
sesji sejmowej. Akcja ta napotyka jed-nak na 
znaczne przeszkody z powodu feryj-

Wielkie nadużycia w urzędzie 
ziemskim

( : )  Warszawa. 8- 7. (Sin) Do władz wpłynęło 
doniesienie o niebywałych nadużyciach popeł- 
ńonych w  okręgowym urzędzie przy ul- Fibro 
wej. oczątkowc śledz-two w tej sprawie prowa 
dlzone było przez w ładze urzędowe we w ła­
snym zakresie, jędmak wobec szerokich rozmia­
rów sprawy śledztwo zostało przekazane w ła ­
dzom sądowym- Nadużyć dopuścił się referent 
okręgowego urzędu ziemskiego niejaki Biało- 
wiejski, który fałszował zaświadczenia przy 
sprzedaży majątków. Straty sięgają dość powa 
żnych sum.

Nowe „przedsiębiorstwo*1 
kolejowe

( : )  Watszawa. 8- 7- (Sin) W  ministerstwie 
komunikacji rozważany jest projekt uruchomie­
nia kolejowego przedsiębiorstwa samochodowe­
go dla dowozu podróżnych 1 towarów od I do 
stacyj kolejowych. Kolejowe przedsiębiorstwo 
samochodowe stanowiłoby niejako przedłuże­
nie szlaku klejowego. Chodzi t*u głównie o miej 
scowoścl. jak Płock) Kazimierz nad! Wisłą. Busk 
Nałęczów i Iwonicz.

Zaległości podatkowe a dostawy
(: ) Watszawa. 8. 7. (S'n) Wiceminister skar­

bu p- Rożnowski wydał okólnik, zaostrzający 
przepisy w sprawie potrącania zaległości podat 
kowych przy regulowaniu rachunków na do­
stawy dla Instytucy] państwowych- Ogólnik 
podkreśla, że przepisy w sprawach tych potrą­
ceń rozumiane są w  ten sposób, że dostawcy 
przepisują swoje należności na osoby trzecie, 
władze zaś i urzędy skarbowe nie żądają przed 
łożenia formalnego dokumentu cesji i wyrażają 
zgodę na dokonanie tego aktu bez zastrzeżeń.
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Etn Zwi następcą Ariosorowa
Jerozolima, 8. 7. ŻA T . Na wspólnej konfe­

rencji przedstawicieli W aad Haleumi i Egze ■ 
ku tyw y Agencji om ówiono sprawę obsadzenia 
Stanowiska politycznego kierownika Egzeku- 
iyw y, opróżnianego po śmierci dra Arlosoro- 
iwa. P. Ben Zwi zgodził się objęć stanowisko

trzeciego członka Egzekutywy obok pp. F a ib - 
slema i dra Hextera z  warunkiem przyznania 
mu we wszystkich kwestjach pełnomocnictw 
narówni z uprawnieniam i reszty członków 
Egzekutywy. Sprawa ta jest przedmiotem 
pertraktacyj.

Ustawa o numerus dausus
w  Niemczech

(: ) Berlin- 8. 7- Ża T. Nowa ustawa o wyż­
szych uczelniach reguluje ostatecznie k^estję 
numerus dausus studentów-Żydów na uniwer­
sytetach- Najważniejsze postanowienia są nastę 
pujące: 1) na uniwersytetach, na których liczba 
•tudentów-Żydów osiągnęła uóttora procent ogó 
!u słuchaczów, nie wolno pi®yjmować nowych 
słuchaczy-Żydów, 2) gdzie odsetek ten nie zo­
stał jeszcze osiągnięty, wólno dopuścić Żydów  
:dO wspomnianej kwoty, 3) każdemu uniwersyte 
towi przysługuje prawo przyjmowania stuaen- 
tów-Zydów poniżej przepisanej normy proceuio 
wej, przyczem nie ma obowiązku motywowa­
nia podjętej decyzji, 4> w  ramach konwencji 
państwowej słudencI-Żydzi mogą być dopuszcza 
ni tylko w  tych wypadkach, jeieii pochodzą z 
rodzin wiernych duchów] niemieckiemu, 5) stu- 
ide^cl-żydzl z zagranicy mogą być przyjmowa­
ni tylko od czasu do czasu za specjalnem zezwo 
leniem rady państwowe* 6) studenci-Żydzt po­
chodzenia w-s^btjdnlo-europejskiego nie mogą 
być dopuszczeni na uniwersytety niemieckie 
bez względu na okres zamieszkiwania w  Niem­
czech ich rodziców.

„Juden raus“  w sadzie 
Królewieckim

(: ) Berlin. 8 7- ŻAT. Z Królewca d*>uo»zą, 
że wszyscy tamtejsi sędziowie i adwokaci ży­
dowscy, którzy w ograniczonej liczbie zacnowa

(:) Berlin. 8. 7. FAT- Minister spraw wewętrz- 
Oych Rzeszy wydał rozporządzenie unieważnia­
jące w.szystklc mandaty posłów do Reichstagu 
oraz sejmów krajowych, wybranych z iisty par­
tii socjal-demoklatyc2nej. Unieważnienie objęło 
^ięc także mandaty ugrupowań politycznych 
złączonych w czasie ositątmich wyborów r so- 
cjał-dumckracją. Usunięci posłowie gne hędą za 
stąpieni przez nowych- Pozatem unieważnione 
bfcć mają wszystkie mandaty socjal-demokratów 
w  reprezentacjach komunalnych. Następców 
wyznaczą władz ,.

Bondyn, 8. 7. ŻA T . Lord  Melchett zakomu- 
niKował Żydowskiej Agencji Telegraficznej, 
że św iatowa żydowska konferencja gospodar­
cza, wyznaczona na dzień 16 lipca została cza­
sowo odroczona celom umożhwierna kumite 
łom  bojkotowym  w poszczególnych krajach 
odpowiednich przygotowań do konierencji. 
której głównym p r z e d m i o t e m  obiad będzie 
sprawa zorganizowania bojkotu Niemiec. Jak 
się dowiaduje ŻAT-na. konferencja ma się 
'rdbyć na jesieni.

f » •

(:) W arszawa- 8- 7- ŻAT W  związku z dottie 
•sieniami z Loncynu o  odroczeniu światowe. k©n

li dotąd swoje stanowiska, zostali wypędzeni 
z gmachów sądowych przez tłum, który wdarł 
się do wnętrza sądu z ę&rzykiem: ,,Juden
raus“. Nleżydowscy sędziowie usiłowali wpły­
nąć na uspokojenie tłumu, nie odniosło to jed­
nak żadnego skutku. Sędziowie j adwokaci ży­
dowscy zmuszeni byli opuścić sale sądowe i 
schroulć się tylneml wyjściami na ulicę.

C strzelenie — we „własnym 
interesie"

(: ) Berlin 8. 7. ŻAT- Adwokaci żydowscy w 
Berlinie otrzymali uprzejmie zredagowany list 
z ostrzeżeniem. aby zaniechali zgłaszania się 
do sadów. Otsrzeżenie motywowane jest intere 
sem własnym adwokatów-żydów.

2 yd it polscy mogą upr&ui; 
handel na rynkach fcirlitiskicii

Berlin, 8. 7. ŻA T . Komisarz Rzeszy na m. 
Beilin  pow iadom ił Związek Żydów  wschod­
nio-europejskich w  Niemczech, że na przy­
szłość władza nie będę czyn iły żadnych p ize- 
szkód Żydom  polskim, upraw iającym  handel 
na rynkach miejskich i publicznych w  Berli­
nie. Oświadczenie jest skutkiem interwencji 
podjętej na rzecz Żydów  polskich, ki 
spędzano z  rynków berlińskich, aczkolwiek 
posiadali oni przepisami wymagane licencje.

Dwóch „Strasserowców" 
aresztowano

(: ) Btrjin. 8 7. PAT- Na zJeceoie tajnej poli­
cji Pulltyvznej aresztowano w Berlinie dwóch 
b- współpracowników dr. Ottona Strasserą, wy­
dawcy „Schwarze Front"- Ooaj należeli do roz 
wiązane] pr^ez władze organizacji radykalnej 
narodow o-secjaiistycznej, zwalczające oficjalny 
kierunek stronnictwa ..arodowo-socjallstyc*uCgO

{erencji gospodarczej, przedstawiciel zjednoczo­
nych komitetów dla uchodźców oólbył teleion - 
czną rozmowę z generalnym sekretarzem korni 
tetu Meichetta, p. Kisielewskim. Ten ostatni za­
komunikował że komitet lordyfisiki nie doszedł 
do porozumienia w kwestji odroczenia konfe­
rencji, wobec czego część członków komitetu 

o^.ktoje odbycie konferenc? w  poprzemum ter 
mime, ale nie w  Londyni. lecz w Paryżu. Do te 
go cŁasu ma przybyć do Europy Rezydent Un* 
termeyer z Ameryki oraz delegaci szeregu in­
nych komJjetów: W  tytn celu wspomnieli człon 
kowte komltętiu londyńskiego zwrócili »ię do 
komitetu polskiego w sprawie wytażenia zgody

Co należy pić!
Kiedy dokucza nam skwar i męczy nas pragn e- 

rsit:, napijmy się Ovoma!tyny na zimno. Pśiac Ovo- 
maltyne,, wprowadzamy do orgaizmu skoncentro­
wane pożywienie, co właśnie dlatego ma doniosłe 
znaczenie. Nieracjonalne odżywianie się w czasie 
upałów często powoduję zaburzenia żołądka ! na­
głe osłabienie organizmu.
• Przyrządzenie Oyomabyny jest bardzo łatwe: 

rozpuszcza się 3 łyżeczki Ovomaltyny w ciepłem 
mleku, dodaje do smaku cuikru, a następnie studzi, 
tub też rozpuszcza się Ovomaltyne z cuKrem w mn­
iej ilości zimnego mlę.ka, dolewając stale dalsze ilo­
ść mleka. Oyomaltynę nabyć można we wszyst­
kich aptekach i drogeriach już po 2 zł. za puszkę.

Dodatni b i t a  handlowy 
w czerwcu

> Warszawa, 8. 7. PA T . Bilans handlu zagra­
nicznego R zplile j Polskiej i W . M. Gdańska 
według tymczasowych obliczeń głównego urzę 
du statystycznego w  rwesiącu c/erw.cu br. w y ­
nosił: Przyw óz 177.681 ton wartości 68.551.000 
zi., w yw óz 956.053 ton wartości 77 700,000. —  
Saldo dodatnie za czerwiec wynosi 9.149.00u zł.

Polska zakupiła nowy jacht 
w Finlandii

Hclsingfors, 8. 7. P A T  Adm iralicja żeglugi 
morskiej Rzplilej Polskiej zakupiła w Helsing 
forsie jacht „V ision  4“ , na którym  ostatnio w  
obecności przedstawicieli poselstwa polskiego- 
w  Helsingforsie odbyło się uroczyte podniesie­
nie bandery. Jacht ten, nadający się do dłuż­
szych podróży morskich, po przybyciu do Po l­
ska służyć będzie dla celów wyszkoleniowych.

Pociąg najechał na furt a n k;
(:) Warszawa- 8. 7- (Sin) Pociąg pospieszny, 

zdążający z  Krakowa do W arszawy, na stacji 
W łochy najechał ną przejeździć na funrmanJ ę i 
zmiażdżył ją doszczętnie wraz % dwoma znajdu 
jącemi s!ę w  niej osobami —  w  oczach pubHc2 
ności. Na miejsce wypadfctu wyjechała niezwło­
cznie policja i komisja kolejowa z warszaw­
skiej dyrekcji kolejowej. W óz nie zidlązył ani co 
fnąć się. ani na czas przejechać toru- Maszyn*, 
sta zdołał zatrzym ać pociąg dopiero o 500 m, 
od miejsca zdarzenia.

 o -------

Rozszerzenie praw regenta 
na Węgrzech

Budapeszt, 8. 7. P a T. W  czasie dyskusji w 
parlamencie nad rozszerzeniem praw  regenta, 
degitymista pos. Pallavici.ni wskaza. że pro­
jekt ustawy nie będzie rozszerza, praw  regenta, 
a jedynie zwiększy ogromnie kompetencje rzą 
du. Mówca w yraził opinję, że parlament w i­
nien mieć możność kontroli nad wszelkiemi 
awantumiczem i wycieczkami, jak n. p. osta­
tnia w izyta  p iem jera w  Berlinie. Pallaviciu i 
domagał się, aby do tytułu regenta dodano ty­
tuł: namiestnik królewski

W  odpowiedzi prcm jer Gombos uświadtzyŁ 
że stanowisko namiestnika jest możliwe tylko 
przy istnieniu króla, którego W ęgry  ną pod­
stawie ustawy detronizncyjnej z roku 1921 nie 
posiadają. Ostatecznie Izba przyjęła znaczną 
większością projekt rządowy.

na odbycie konferencji w  Paryżu. Komitet pol­
ski dotychczas nie pon^iął decyzji w  tej stpra- 
w ifi postanowi to jednak na swem wtorfeowem 
posiedzeniu.

Rabin Dr. Wise w drodze 
do Europy

( : )  Nowy Jork- 8- 7- ŻAT- Rabin dir. W  se 
udaje się do Europy celem wzięcia udziału w 
obiadach nad zwołaniem światowego kongresu 
źydwskięgo. Do Europy udaie się również zna 
ny publicysta dr KoralnSc. który wraz z  prezy 
denten Unfern Syerem s*oi na czele umeryfcań 
sklej delegacji bejko owej.

Mandaty posłów socjaldemokratycznych
unieważnione

Odroczenie Ś w ia to w e j Ży d o w s k ie j 
Konferencji Gospodarczej
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Wiadomości biura kongresowego
I iw n om ltrn * opalani* gwaranta]*

K R E M  M O N A K O M

— GOŚCINA LWOWSKICH TEATRÓW M1EJ- 
SFćICH ROD DYREKCJA W ILAM A HORZYCY. 
Dz Maj na popoliulmowe.il przedstawieniu po te- 
r.acli zniżonych dowcipna o szczerym l.omiżi.ie 
sztuka, jednego z najwybitniejszych współcze­
snych poetów polskich, cenionego krytyki tea­
tralnego i równocześnie głośnego pisarza sceni­
cznego Antoniego Słonimskiego pt. „Lekarz bez­
domny" w p rem jerowej obsadzie artysto v sceny 
lwowskiej. Dzisiaj wieczorem powtórzenie arcy- 
wesołego wodewilu ze śpiewami i tańca ni, po­
pularnego na scenach polskich, autora Henryka 
Zbieizchowskiego pt. „Porw an i larzcczona" czy 
li „Jak śmieje się i płacze Lwów" przedstawia­
jącego nadzwyczaj barwnie życie cyganecji przed 
woji nneĘo Lwo *a w połączeniu -i. bujnem >yciem 
przedmieść lwowskich, pełnego humoru i fantazji 
w  obsadzie prcmjerowej.

— „JIM I J ILL “  pełna humoru, beztroski i sen­
tymentu, o  przepięknych melodjach, komedja mu­
zyczna C. Greya i G. Newmana, w  przekładzie 
Marjana Hemara, zostanie powtórzona w ponie­
działek wieczorem.

— „FREULEIN DOKTOR" głośna, sensacyjna 
sztuka Jerzego Tepy, która na scenie lwowskiej 
była grana przez dziesiątki przedstawień z rzę­
du, zaś ostatnio na scenie Teatru Po.skiego w 
Warszawie, ukaże się w  wykonaniu artystów 
sceny lwowskiej w  połowie tygodnia z wykonaw­
czynią głównej roli Ireną Eichlerówną.

— KRAKOWSKI TEATR MIEJSKI W  K R YN I­
CY. Dzisiaj wieczorem teatr miejski w  Krako­
wie, w  teatrze zdrojowym w Krynicy, daje pow­
tórzenie Sztuki Sheldona „Romans" w  opracowa­
niu dyr. Osterwy, z wykonawcami głównych ról 
pp. Jarosziewską, ayr. Osterwą i Ruszkowskim, 
W dalszej premjerowej obsadzie zespołu artystów 
sceny krakowskiej.

— GOŚCINNE WYSTĘPY A. LERNER I  D 
ZAJDERMANA W  TEATRZE LETNIM (Stradom 
11). Dziś dwa przedstawienia z udziałem ulubień­
ców publiczności: Anny Lerner i D. Zajderma- 
Ba o godz. 4 pop. (po cenach zniżonych) i o 9 wiecz 
Odegrana będzie przebojowa komedja muzyczna 
*Der zyser bucher", która na wczorajszej pre- 
M cijz  uzyskała nadzwyczajne powodzenie.

— FEOTTYAŁ TANECZNY W  STARjcM TEA­
TRZE. Niezwykłą atrakcja dla melomanów nasze 
go miasta będą występy laureatów I-go między­
narodówko konkmsu tańca artystycznego w  W ar 
taawię, a to we czwartek 13 i w  sobotę 15 bm. 
Wr Starym Teatrze. W  wieczorach tanecznych bio-

udział najwybitniejsi uczestnicy konkursu, a 
*> Roth Sorel Abramowicz, Jułja tdarcus, Geor- 
g€ Groce i Ziuta Buczyńska, którzy w bogatym 
Programie zareprezentują nowoczesną sztukę cho 
Geograficzna,

TEATR IM. X  SŁOWACKIEGO
KSeicela pop.': ,.Lekarz bezdomny" (ceny zni­

żone); 8 wiecz.: „Porwana narzeczona”.
Poniedziałek 8 wiecz:: „Jim i Jdll“,
ŻYDOWSKI TEATR LETNI (STRADOM 11).
Nfe&iella '4 pop. i 9 wiecz.: „Der zyser bucher”.
O M h M d ili 8 wiecz.s „Der zyser bucher".

REPERTUAR KINOTEATRÓW KRAKOWSKICH.
ADRIA: „Blond lYenus” (Marlena Dietrich)
APOLLO: „Wesoły karawaniarz” (Vlast'. B i- 

rŁan”.
'ATLANTIC: „Błękitny Dunaj” (Brygida Heim).
BAGATELA; „Dizjana” (Bebe Daniels)) i re- 

.wja.
DOM ŻOŁNIERZA: „Przeznaczęnie"' (Bianka 

Dodo i Musia Dajches).
PROMIEŃ: „Kawiarenka” (Maurice Chevalier) 

* „Gasnące płomienie” (Qive Brooke).
SŁOŃCE: „Wołga, Wołga” (real. W. Turzański)
SZTUKA: „Człowiek, który ukradł serce”.
UCIECHA: „Nocne sądy" (Anita Page).
WANDA: „Maski dr. Fu Mancba" (Borys Kar- 

loff, Myrna Loy).

DZIELNICA PRZEM YSŁOW A W  RIZON- 
LEZION

(: ) Jerozolima. (Ż A T ) Dyrekcja P IC A  wyraziła 
gotowość oddania do dyspozycji kolonii Ri- 
sZon Legion przy legły do terenów kolonji obszar, 
ną którym ma być założona dzielnica p rzem y 
słowa. Część obszaru będzie przeznaczona na 
isfrdl mi*słukań robotnienych.

3IURO  KONGRESOW E

(:) biiuiro XVIII. Kongresu sjońskiego podjęło 
już działalność w Pradze i urzęduje przy ul. Ce- 
letara 31- Pełny adres brzmi: Biuro XVIII. Kon­
gresu sjo ńs kiego, Pr aha (Republika czesko sło­
wacka). Adres telegraficzny: Congrezion Praha, 
telefon nr. 65-829- Konto czesłcsłowadklej P o ­
cztowej Kasy Oszczędności nr. 28 089-

Kierownictwo Biura Kongresowego spoczywa 
w ręku dra Ęr. Kalina, jako dyielctóra, oraz dra 
Fritiza Ullmana i toż- Oskara Aiscihermanna, ja­
ko sekretarzy-

PU BLIKACJE BIURA KONGRESOW EGO

(:) Z okazji obrad Kongresu pojawią się, po- 
dkbnłe, jak w lat a d i ubiegłych! następujące pu­
blikacje:

a) Sprawozdania Egzekutywy, Keren Hajeso- 
du i Keren Kajemetli w języku hebrajskim, an­
gielskim albo niemieckim. Cena za każdy tom 
sprawozdań wynosi 22 k. cz.

b) Podczas obrad Kongresu oraz Rady Agen­
cji Żydowskiej ukazywać się będzie codziennie 
Gazeta Kongresowa („,Kongressizeiłuing‘). jako 
w yłączny oficjalny organ Kongresu w  języku 
niemieckim w 12  numerach- (Ceną zagranicą 
Czechosłowacji wynosi 24 koron, w Czechosło­
wacji 20 ko-on )

c) P o  Kongresie pojawi się stenograficzny 
protokół obrad, zarówno Kongresu jak i Rady 
Agencji w  cenie 60 k. cz.

ABONAM ENT G ENERALNY

(:) Kto zamawia wymienione trzy publikacje 
równocześnie, wpłaca za ten generalny abona­
ment zniżoną sumę tylko 130 koron (zamiast 
150 koron) i otrzymuje w  pierwszym rzędz e 
sprawozdania Egzekutywy, przeznaczone dla 
członków Kongresu, w oficjalnej tece kongreso­
wej.

Zamówienia na poszczególne publikacje al­
bo na abonament generalny skierowywać nale­
ży  możliwie rychło do B»ura Kongresowego- 
Należną kwotę wrono się równocześnie wpłacać 
na rachunek Biura Kongresowego konto PK O  
Praga nr. 28-089.

L IK W ID AC JA  SPO R U  ROLNEGO 
(: )  Hajfa (ŻA T ) Sędzia Harkavi definitywnie 

uchylił roszczenia Arabów  do obszaru 10-000 
dunamów ziemi w  Kufcus-Tabun. która została 
przygnana prawnemu jej właścicielowi —  towa 
rzystwu .,Meszek*. Zlikwidowany obecnie spór 
powstał jesajge w roku 1927.

KARTY W STĘ PU
Uroczyste otwarcie Kongresu odbędzie aóą 

w  sali Lucerna, pozostałe posiedzenia w  gma­
chu reprezentacyjnym zarząd* miasta Pragi- 
Zamówienia na karty wstępu dla gości należy 
kierować wprost do Biura XVIII. Kongres^ 
sjońskiego. Na wypadiek gdyby zamówienia Da 
karty wstępu przekroczyły ilość stojących do 
dyspozycji miejsc Biuro Kongresowe zastrzega 
sobie, pnzr, zaciągnięciu opinii odnośnych organi, 
zacyj krajowych, przeprowadzenie wyboru mfcjj 
dizy zamówieniami.

Zgóry w ysyła  się tylko karty stałe (pertna-1 
nencyjne). ■

Ceny miejsc ustalone zostały w  sposób nastę* 
pujący:

Kategoria I- 500 koron czeskich- 
n II- 350 „  „
>, III. 250 ,»

IV. 150 „
Karty stojące wydawane będą tylko, jako 

dzienne Ikanty w  gmachu Kongresu-
Zamówienia na kaTty permanencyjne należy 

jaknajsizybciej najdalej jednak do dnia 31 l&pca 
1933, kierować pod adresem Biura Kongresowe, 
go. Uwzględnione mogą być tylko te zamówie­
nia za które równocześnie wpłacono należy- 
tość w  Biurze Kengresowem.

INFORM ACJE
(:) Praska Izba Przemysłowo-Handlowa u- 

rządiza w  gmachu kongresowym własne Wuro 
informacyjne, które udzielać będzie wszystkim 
delegatom i gościom bezpłatnych informacyj o 
charakterze hanidflowym, przemysłowym i go­
spodarczym. Podobnie praska „Miustenmesse-* 
reprezentowana będizie przez specjalne biuro- In 
fonmacyj co do ruchu turystycznego udziela z  
całą gotowością Żydowski komitet popierania 
ruchu turystycznego (Das judfeche Ko.mitee 'fur , 
FremdemyekehnsweTbung, Praga I- S k r z y ła  1 
pocztowa 85).

• .  •

W  P óźn iących  biuletynach Biuro Kongreso­
w e zakomunikuje o  następujących sprawach: 
Zniżki opłat za w izy czesko słowackie, zniżki na 
kolejach, udział m łodzieży w  Kongresie W<Ł

rosłych, początkujących i zawansowanych zupeł­
nie bezpłatnie, prowadzone będą przy organiza­
cji „Brith Hacohar Menorah" Kraków XXII, Kra 
kusa 6 Informacji udziela i wpisy pryjrouje se- 
kretarjat codz. odg odz. 6'30—7‘30 wlecz.

Na wspaniałym torze regatowym w Henley (Anglia)...

rozpoczęły wielkie zawody wioślarskie, skupiają ce uwagę całego świata sportowego. Na zdjęciu
widzimy tor pod czas biegu ósemek.

_  KURSA JĘZYKA HEBRAJSKIEGO dla do-
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Rozłożenie na raty zaległości 
jiodatku drogowego
i

(—)  Sekretarz związku zawodowego szoferów i 
mecLaników w Warszawie (Długa 21) otrzymał cd 
dyrektora departamentu drogowego ministerstwa 
Komuuikacji zapewnienie, że, zgodnie z poprze- 
daiemi obietnicami, należność za zaległy poda­
tek drogowy rozłożona będzie na dwa lata z boni­
fikatą 25 proc. i umorzeniem odsetek za zwłokę. 
Obecnie rozsj łane nakazy płatnicze, zawierające 
rozłożenie Jedynie na 10 rat, są wynikiem poprze­
dnio wydahych zarządzeń, będą przeto anulowa­
ne pizez nowe rozporządzenie, które ma się us.a- 
zać w  *ych dniach

Kiedy gmina ma praw*? 
wysiedlić bezrobotne

( —) Bardzo interesującą i ak..: . macjtr
oerzymał Związek miast polskicn ..... . spraw
(Wewnętrznych na pytanie: w jakim wypadku guń­
ka ma prawo wysiedlenia bezrobotnego, przyby 
lego z innej gnuny?

Odpowiedź brzmi: Gmina może wzbronić osie­
dlenia się osobie na jej obszarze, jeżeli da się wy­
kazać, ż t osoba ta nie posiada dostatecznych sił, 
aby zdobyć utrzymanie dla siebie oraz dla swych 
niezdolnych do pracy zarobkowej członków ro­
dziny 1 jeżeli osoba ta ani nie może się utrzymać 
z własnego majątku, ani nie może być utrzymy­
wana przez krewnych.

Gmina może również. wzbronić dalszego pobytu 
na jej obszarze, jeżeli po osiedleniu się okaże się 
potrzeba publicznego wsparcia z innych powodów 
niż przejściowa tylko niezdolność do pracy bez­
robotnego.

Ustawa pozwala więc na osiedlenie się bezro­
botnych gdzie ebeą, byle nie obciążali obcych 
gmin kosztem wsparć dla bezrobotnych

Jeżeli natomiast ta okoliczność zachodzi, to gmi- 
j '>oa ma prawo wysiedlić przybysza. 
r «  Jedno jednak jeszcze ważne zastrzeżenie: że 

gmina maciei zysta musi wysiedlonemu zapewnić 
pomoc i opiekę, tj nadesłać przyrzeczenie tej o- 

l\ piekl.

Prace b&d reformą taryf 
kolejowych

(—) Prace Międzyministerialnej Komisji Poli­
tyki Taryfowej zostały zakończone. Przyjęte przez 
Komisję wnioski zostaną zrealizowane w formie 
ogłoszenia odpowiednich zmian taryfy kolejowej 
at ciągu lipca Pozostałe wnioski podkomisyj, któ­
re nie zostały zakceptowane przez plennm Komi­
sji ze względu na ti uaności budżetowe kolei, sta­
nowić będą wytyczne dla ewent. przyszłych zmian 
taryfowych.

0 kwartalne bilety ulgowe 
na kolejach

(—) Sprawa udostępnienia pośrednikom handlo­
wym przejazdów po cenach ulgowycn Dyła przed­
miotem jednego z cslatnicn posiedzeń Izby Prze­
mysłowo- Handlowej w  Lodzi, która po wszech- 
slronnem jej rozważeniu stanęła na stanowisku, 
że najbardziej wskazaną formą zrealizowania te­
go postulatu byłoby wyjednanie nlg kolejowych 
nie dla samych tylko pośredników handlowych 
lecz ogólnie, a to w  postaci wprowadzenia kwar­
talnych biletów odległościowych. Dawałyby one 
prawo przebywania pewnej określonej ilości ki­
lometrów we wszystkich dyrekcjach kolejowych 
Za opłatą 50 proc
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Traktat przy.cźni 
polsko-amerykański
! '(—) W „Dzienniku Ustaw" z dnia 7-go Jipca br. 
Nr. 49 ogłoszony został traktat przyjaźni handlo­
wy i praw konsularnych między Rzeczpospolitą i 
Stanami Zjednoczonerai Ameryki Północnej.
( Traktat przyjaźni wchodzi w  życie dnia 9 bm.

Obywatele każdego z krajów umawiających się 
będą korzystali z uprawnień i przywilejów na te­
renie drugiego kraju umawiającego się, jakie 
przysługują obywatelom tego kraju Nie będą ró­
wnież podlegali żadnym innym lub w yżizjm  we­
wnętrznym opLaton 1 podatkom, Traktat jednak

:sze panie a
V jm Ad -Z

m
Łączy ono w  splne ■wszystkie: zalety 
mydła luksusowego, mimo iż jęsr bar­
dzo tanie. Wyrabiane Z najlepszych 
surowców i perfumowane kompozycja 
riedmiu najpiękniejszych kwiatów, jest 
najlepszem mydłem, ijakie można dziś 
wyprodukować.

\ Mydło Elida „7 Kwiatów11 pieni się 
..^delikatnie i obficie, a jego zapach za* jj dowolni każdego, gdyż każdy znajdzie W 

niem won swego ulubionego kwiatu. 
A przytem Elida „7 Kwiatów “ jest 
doskonałym środkiem kosmetycznym, 
jest bowiem specjalnie przetłuszczona 

nadaje się dla najwrażjiw^ j 
nawet cery.

2 najmilszym
ELIDA

Zapachem
zastrzega, że żadne z postanowień jego lie może 
być interpretowane w sposób naruszający istnie­
jące ustawodawstwo tycb krajów w  dziedzinie e- 
migracji.

W dziedzinie prawa spadkowego traktat posta­
nawia, że spadkobierca Dędzie miał pra^im w o- 
kresie trzech Jat zlikwidować i wycotać spadek 
bez ograniczeń i przeszkód oraz wolny od wszel­
kich opłat spadkowych, sądowych i administracyj­
nych, z wyjątkiem tych, które w  oodrbnych w y­
padkach nałożone mogą być na obywatela pań­
stwa, z którego ów  spadek ma być vy;ofany.

Zniżka kosztów utrzymania
(—) Ogólny wskaźnik kosztów utrzynania w  

Warszawie, biorąc za poa stawę 1927 — 100, 
wynosił w  czerwcu br. 72,2 wobec 72,8 w maiu br„ 
zmniejszył się przeto o 0,8 proc. W czerwcu ub. r. 
wskaźnik ten był znacznie wyższy, wynosił bo­
wiem 81,9. Wskaźniki poszczególnych irtykułów 
przedstawiały się następująco (pierwsza cyfra z 
czerwca 1932 r., druga z maja, trzecia z czerwca 
193? r.): żywność 68,1— "8,8—58.3, ńkohol, tytoń

117,9-102,1—102,1), opał światło 12S,1- 1013-100,9 
komorne 170,1—170,1 —170,1, cmi'cż, ibu vne 73,0— 
63,2— 62,9, inne 105,S—104,1-104,0.

Oferty na artykuły 
do fabrykacji luster

'(—)  Polsko- Palestyńska Izba Handlowa poaa 
je do wiadomości, iż firma „Marsli“ — Teł Awiw, 
P. O. B. 134, interesuje się imp utern z Polski do 
Palestyny .wstępujących artykułów.

1. śrub do luster z główkami ’.e szkła, aindu tp. 
2. klamerek do luster. 3. konsoli dla płyt szkla­
nych do umywalek, 4. ramek gotowych z celuloi­
du, galalitu, juwelitu, drzewa itp.. 5 argentum ni- 
tricum, 6. sodium bydroosid (po francusku d‘etain), 
7. laku do luster, 8 szelaku itp. artykułów ao fa­
brykacji zwierciadeł i luster

Oferty należy kierować poił idrcseu: Polsko- 
PaJestyńskiej Izby Handlowej (Warszawa, ul Kró­
lewska 18) lub bezpośrednio do zainteresowanej 
firmy. Do ofert winny być dołączone katalogi z 
cenami wyliczonemi c. i. f. porty Jaffa i Haifa

Itnwa premia ula Czytelników „Nowego Dziennika**

PAMIĘTNIKI TEODORA HERZbA
Na podstawie zawartej umowy z firmą Wydawnictwo Nowoczesne w  Warszawie, 

uzyskaliśmy dla naszych < zytelników premjową cenę przy naoywaniu 
„P A M IĘ T N IK Ó W  tlERZLA** (Tom I.), a mianowicie:

zab lM t zł. 10*— za egz- brosz. tylko zł. 8*— franko 
, s „  12-50 „  „  luks. opr. „  „  10-— „

Luksusowe wydanie tego dzieła (412 stron druku oraz 4 ozdobne portrety na kredo­
wym papierze) w pięknem tłumaczeniu Heleny Weissowej spotkało się z wielkiem  

uznaniem ze strony prasy żydowskiej i polskiej.

W  „Pamiętnikach*1 tych ujawniła się w  całej gigantycznej wprost wspaniałości nie- 
zwykła, fenomenalna indywidualność człowieka, który, jakby za dotknięciem różdżki 
czarodziejskiej —  wyrósł na wielkiego herosa narodowego, na Wodza rozprószonego

po całym świecie narodu.

Zamówienia kierować należy wprost do Administracji „Nowego Dziennika* zapomocą 
kuponu umieszczonego w naszem piśmie, przy równoczesnem przekazaniu gotówk'

przez P. K. O. Kraków Nr. 400.630

Najodpowiedniejszy w obecnym czasie podarek z okazj. 
zaślubin, konfirmacji i t. d.
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N A S Z  II. K O N K U R S
L E T N I

4 C iytc M ktw
„Nowego Dziennika"
wyjedzie na Z-ty g o d n ie  w y 
uezptalny w ypo czyne k do

Szczawnicy 
Zakopanego 
i Zawoii

Stawiamy znowu naszym Czytelnikom do dyopozycji 
prawo korzystania z dwntygcdniowego bezpłatnego wy­
poczynku letniego.

W drodze losowania konkursowego czterech Czytelników 
„Nowego Dziennika*', na których p-dnie szczęśliwy traf, 
będzie mogło w czasie od 9 sierpnia 1933 r. wyjecha 
do letnisk, gdzie w wymiejJonycl. pou iej, znanych, do­
skonałych fensjoratach znajdą zupełnie bezpłatnie pełne 
u umieszczanie i pierwszorzędne nbrzy menie.

Wydawnictwo naszego pisma nabyło miejsca w nastę­
pujących pensjonatach:

1 miejsce w pensjonacie fliP, Krumholzów 
w willach „TEM IDA" i „ARK AD JA" 
w Szcza w r ;cv

2 m iejsca  p tE s jc n a c ie  UP. Weindlingcwej „PRZYSTAŃ* w Zakopanem 
1 miejsce w pensjonacie WP. Hugo Fischera „ŚWIT" w Z&woji

Wszystkie te pensjonaty sq ogólnie znane ako pierwszorzędne zakłady I cieszą się najlepszą 
reputacją.

Warunki uczestniczenia w  uaszym kontur le są następujące:
Uczestniczyć w konkursie mogą wszyscy zytelnlcy „Nowego Dziennika'*  ̂ z wyjątkiem człon 

k o w  dyrekcji, redakcji 1 administracji naszego Pisma.
Jedynym warunkiem dopuszczenia do konk rsu Jest nadesłanie 20-stu kuponów, które bedą drn 

kowane w naszem piśmie od 28 czerwca do końca ljpca br. Kupony te, kolejno numerowane od 
1 do 20, należy wycinać, zebrać i wszystkie razem nadesłać najdalej do dnia 3 sierpnia b r. 
pod adresem: „Nowy Dziennik" (II. Konkurs let 1), Kraków, ul. Orzeszkowej 7. Zwracamy nwage 
na to, że uje należy nam przysyłać pojedynczych kuponów, lecz zbierać je n siebie J przesiać dopiero 
wszystkie łącznie w  zamkniętej kopercie pod podanym codopiero adresem I we wspomnianym 
powyżej terminie. .■

kupony od numeru 1 do 20 wypełniać należy w od­
nośnych i ob.ykach. przyczem każdy Czytelnik ubiegać 

•j zię może o jedną z trzech miejscowości, wedle własnego 
wyboru i potrzeby. W każdym kupc.de należy nazwę 
miejscowości, s  którą się ubiega, podkreślić, ześ aazwy 
innych miejscowości przekreślić.

L O S O W A N I E  K O N K U R S O W E  
odbędzie się 8 aietpnia b. r. o g. 4-tej 
popołudniu, w bndynkn„N.Dziennika" 
w obecności przedstawicieli redakcji 
i wydawnictwa, notarjuaza oraz pu­
bliczności. Nazwiska wylosowane zosta­
ną ogłoszona w a n s  z dnia następnego.

B. SINGER

Najlepszy dowcip Karola Radha
W arszawa, 7 lipca.

W  czwartek w  godzinach wieczornych pa­
nował na Dworcu Głównym w W arszaw ie 
ruch ożyw iony. W ładze bezpieczeństwa czu­
w a ły  mocno nad porządkiem, koncentrując 
się głównie koło peronu 11-go, gdzie przyby­
wa pociąg pospieszny z  Moskwy. Z wagonu 
wyszedł były członek prezydjum  Kominternu, 
by ły  członek SD K PL  z oku 1904-go, współpra 
cownik redakcji „Czerwony Sztandar", pan 
Karol Radek. Na dworcu oczekiwali go: naczel 
ny redaktor „Gazety Po lsk iej", b. komendant 
P O W  na terytorjum  Rosji, pułkownik poseł 
Bogusław Miedzióski. Najserdeczniej jednak 
przyw itał się Karol Radek z  w ybitnym  akto­
rem polskim, a towarzyszem lat dziecinnych, 
'Jaraczem.

Polic ja  otoczyła swoją opieką Karola Radka, 
m iało się wrażenie, że chce ustrzec byłego w o­
dza grupy trockistowskiej przed demonstrac­
ją  trockistów w  W arszaw ie. Serdeczne p rzy­
w itanie i przyjazna rozmowa m iędzy Rad­
kiem a Jaraczom musiała wywołać refleksje 
wśród obecnych na dworcu ludzi. K to  znał Ja 
racza, ten dopytywał, z k im  rozm awia tak 
tk liw ie jeden z najwybitniejszych aktorów w  
Polsce. K to znał pułkownika Bogusława M ie- 
dzińskiego, ten ze zdziw ieniem  dow iadywał 
się, że wym iana komplementów na dworcu 
odbywa się m iędzy by łym  członkiem prezyd­
jum  Kominternu i by łym  komendantem P O W  
w  Rosji.

Do opisu tej sceny i tych paradoksów histo­
rycznych nadawałby się w łaściw ie najlepiej 
sam Karol Radek, choć i pułkownik Bogusław 
Miedziński mógłby z w łaściwą mu zgryźliw ą

■rottiją również skreślić te dziw y spotkania 
dwóch światów. Obecny na dworcu gość o- 
świadczyl, że tylko dlatego zd ją ł brodę, by nie 
strdszyć swą przeszłością. Starzy jego przy ja ­
ciele, któzy znali go z dawnego okresu „Sturm
i Dran,g-Periode“ , nie m ogli go poznać. Zda­
wało się im, że mocno wysolidniał, że stracił 
w iele z tak zw. nieporządnego wyglądu, z buń 
czuczności w  twarzy, że nabrał nieco cech dy­
plomaty.

Jeden z byłych wodzów 3-ej M iędzynaro­
dówki, który grom ił w  ciągu kilku lat opor- 
tunistów 2-ej Międzynarodówki i przygotowy 
wał akcję rewolucyjną w  Niemczech, organi­
zator zjazdu pracujących Wschodu w  Baku, 
rektor uniwersytetu chińskiego, a nadewszyst 
ko namiętny publicysta, który ze zjad liw ą i- 
ronją poniewierał swoich przeciwników, sta­
czając ostre boje z przedstawicielami PPS, 
gromiąc ich z powodu „sccjalpatrjotyzm u", 
autor słynnego pamfletu „Napoleon IV “ , przy 
był do W arszawy, jako gość „Gazety Polskiej", 
pisma reprezentującego obóz - drugiej strony 
barykady. W itano  się tu jednak o w iele ser­
deczniej niż na słynnym zjeździe w  Berlinie, 
gdzie m iało nastąpić porozumienie m iędzy 3- 
ma międzynarodówkami.

Ale historja porusza się szybko naprzód. Od 
w ielu  lat przejeżdżał Radek z Moskwy do Ber­
lina przez WTarszawę, zatrzymując się jedynie

s u p  o  r
P O I iH IE H Ik A  ̂ coWOR

na dworcu. Był tranzytowym gościem Polski, 
choć urodził się tu i jest zw iązany węzłam i 
przyjaźni z wieiu działaczami, choć ma w ielu  
znajomych w  W arszaw ie i w Krakowie i pro­
wadził w Polsce dość rozgałęzioną działalność. 
N ie nosił jednak w ręku gałązki oliwnej m ożli 
wości porozumienia dwóch światów. M iał w ię  
cej markę partyjnego dzałacza i dziennikam i 
politycznego, niż dziennikarza-dyplomaty.

(!) Czasy się zmieniły. Karol Radek przestał 
być wybitnym działaczem partyjnym. Od roku 
1930-go, gdy został z powrotem przyjęty do par- 
tji, przeistoczył się raczej w dziennikarza-dyplo- 
matę, poświęcającego lwią część swych artykułów 
zagadnieniom polityki międzynarodowej, ożywia— 
jąc w ten sposób pisma partyjne w Sowietach, po­
święcone wyłącznie wewnętrznym sprawom uie- 
wu, zbiorów, wzmożenia przemysłu, czystki par- 
tji i t. p

Wyrzekł się on już dawno burzliwej walki opo­
zycyjnej, już zapomniał o tym okresie, gdy w ta- 
bryce „Amo“ wraz z Trockim i innymi próbował 
walczyć z rządami Stalina. Dziś kierownik poli­
tyki zagranicznej w ,.Izwiestiaeh“ , jest jednocze­
śnie referentem polityki zagranicznej u Stalina i  
razem ze wszystkimi publicystami sowieckimi, 
przy pisaniu artykułów uważa za konieczne po­
przeć ważkość swoich uwag odpowiedniemi cyta­
tami z mów obecnego wodza W K P (wszechzwiąz- 
kowa partja komunistyczna).

W  tym stanie rzeczy, gdy zmieniły się warun­
ki oraz perspektywy polityki zagranicznej Polski, 
Karol Radek przestał być czerwonym strasza­
kiem; nie dziw przeto, że pan minister spraw za- 
granicnych Zaleski nawiązał z nim jaknajserdecz 
niejszy kontakt w Genewie, że nie ustała serja 
flirtów między dziennikarzami rządewymi polski­
mi a najwybitniejszym publicystą sowieckim, że 
doszło wreszcie do zaproszenia go, jako gościa 
„Gazety Polskiej1*.

Flirt trwa tak dłngo i uczynił takie postępy, żo 
niejedni pamiętający rok 1920-ty spluwają prze­
sądnie, dodając: „bez uroku“ . Co kilka miesięcy 
następuje podpisanie jakiegoś nowego wspólnego 
aktu, doszło już nawet do uzgodnienia terminów 
filologicznych i określenia w konwencji wyrazu 
„napastnik". Kto wie, czy za kilka dni nie uka­
że się w  organie naczelnym sanacji artykuł Karo 
la Radka o sytuacji międzynarodowej i czy nie na 
stąpi odwzajemnienie przez umieszczenie artyku­
łu wstępnego Bogusława Miedzińskiego w „Izwie- 
stjacn".

Do W ilna  wyjechał umyślnie m inister 
spraw zagranicznych, Beck, by złożyć sprawo 
zdanie marszałkowi Piłsudskiemu z ostatnich 
posunięć. Pew nie napomknął mu również a 
w izycie Karola Radka w  Polsce. K to wie, czy, 
starzy znajomi, a ciągle zażarci przeciwnicy, 
niie spotkają się, czy nie zostanie przyjęty b y ­
ły  członek prezydjm n Komiternu, SD K PL w  
zacisznej wiosce Pikiliszki?

Karol Radek ma zabawić w Polsce kilka ty ­
godni, zaznajom i się pewnie ze światem po li­
tycznym Polski, choć w łaściw ie pow iedziaw ­
szy, zna doskonale wszystkie kulisy tej po li­
tyki, zetknie się z dawnymi wrogami, a obec­
nie sprzymierzeńcami politycznymi. A le kto 
w ie, czy będzie mógł zobaczyć starych, daw­
nych przyjaciół politycznych; czy uzyska od 
w ładz sądowych dostęp do nich, czy u jrzy na­
wet tych, którzy jeszcze znajdują się na wol 
noś ci ć Paradoksy polityki m iędzynarodowej 
przyczyniły się do tego, że Karol Radek przy­
jeżdża do W arszawy, by podać dłoń przeciwni 
kom, a nie móc ujrzeć starych, dawnych przy 
jaciół. Rzeczywistość m iędzynarodowa w ym y 
ślila lepszy koncept, niż mistrz dowcipów na 
Kremlu, Karol Radek.

Tym P. T. prenumeratorom, którzy nie wyrów­
nają bezzwłocznie zaległości, w s t r z ym a m y  
z dniem 12-go b, m. wysyłkę naszego pisma.
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Do urny wyborczej!
~V ~~ -

S  j o n  iśc i I
( l )  Wyuory na Kongres są manifestacją dojrzi 

Jaści politycznej i wyrazem zorganizowanej woli 
narodu żydowskiego.

Kongres jest naszym parlamentem —  który de­
cydować winien o losach naszej organizacji —  i 

skazy w *  nam kierm.ek dalszej pracy ku reali- 
acji sjonizmu.
Kongres X V U L  ma do spełnienia zadania wy­

jątkowo ciężkie. W  niezmiernie poważnej dla ży- 
dobtwa chwili zebrać się mają reprezentanci sjo­
nizmu caiegc świata —  by pchnąć naprzód dzie- 
Jo sjońskie i stworzyć dla narodu żydowskiego ws 
rurki samodzielnego bytu. ł

Sjoniści! Chwila tego zastoju nakłada na nas 
wyjątkowe obowiązki. Mimo dzielących nas róż­
nic, musimy zdawać sobie sprawę, że jesteśmy 
członkami JEDNEJ organizacji, i ie WSZYSCY  
zmierzamy do jednego celu —  Odrodzenia Naro­

du i Wyzwolenia Ojczyzny!
Niechaj ta świadomość łączności przeniknie nas 

w aniu wyborów na Kongres.
K ampanja .wyborcza jest ukończona — głos ma­

ją wyborcy —  niechaj wyrażą swą wolę.
Spokój i powaga, którą w dniu dzisiejszym po­

trafimy chować, będą najwymowniej świadczy, 
ły o naszym sjonistycznym patrjotyźmie i odda 
niu sprawie.

Sjoniści! Jesteśmy organizacją dobrowolną, nie 
posiuuamy żadnej siły wykonawczej —  prócz na 
sżej dyscypliny —  okażmy się godni oznaczenia 
herzlowskicgc! : „państwa w drodze". —  Baczcie, 
by wybory odbyły się w największym spokoju i 
dyscyplinie!

Pamiętajcie, że chodzi o los i całość organizacji!
Przewodniczący G. K. W.

Dr. KALMAN STEIN.

W  decydujące? chwili!
(!) Naród żydowski przeżywa obecnie jeden z 

najdramatyczniejszych momentów swojej historji. 
Z jednej strony kaiasirofd. żydostwa niemieckiego 
okazała nam w  calem swej grozie beznadziejną sy 
tuaeję naszego narodu, a oddźwięk, jaki wypadki 
te wywołały wśród niektórych warstw tych społe­
czeństw, między które nas losy rzuciły, okazują 
nam na horyzoncie przerażającą wprost możli­
wość rozszerzenia się tej zarazy poza granicami 
rozbestw!onej Geimanji Wpatrzeni w te groźne 
,,mene tekel“ odczuwamy dziś muże poraź pierw­
szy, że żyjemy na wulkanie, i że to co się stało w 

■ Niemczech, to może pierwszy ostrzegający wstrząs 
i zmora zolizającej gię wielkiej katastrofy okazu- 
ije się w oczach naszych. A  zwycięstwo nitleryzmu 
to nietylKo utrata równouprawnienia zdobytego W 
epoce emancypacji, t*o r.ietylko powrót do ghefta 
^od znakiem żółtej łaty i Wegetacja w jarzmie 
niewoli duchowej i cielesnej Hitleryzm, to żagla 
da i śmierć narodu naszego.

A  dziwnem losów zrządzeniem jaśnieje równo­
cześnie na ezarnem nieboskłonie tęcza naszego wy 
zwolenia i odrodzenia w Eree. Równocześnie je­
steśmy świadkami, jak w tej strasznej tu znadziej- 
nej chwili ojczyzna nasza wzywa swych rozpró­
szonych na, tułaczce synów, widzimy, że kraj na.-z 
staje się tą opieką, na którą schronić się może 
miotany falami burzy dziejowej naród żydowski. 
W  tym momencie, gdy całe żydostwo doszło do 
świadomości, że Erec Izrael to jedyna i Oitatnia 
ucieczka dla narodu, w tej chwili, gdy stało się 
pewnikiem, że odbudowa kraju i repatrjaeja źy- 
dostwa, są ostatnią deską ratunku dla nas i dla 
przyszłych pokoleń, —  ta organizacja, której za­
daniem jest urzeczywistnienie tego wiekopomne­
go dzieła, stoi podzielona na zwalczające się na­
wzajem poszczególne odłaby. W tej tragicznej 
chwili my stam-ojoniści, w poczuciu odpowiedział 
rości za losy naszego narodu, czynimy ostatecz­
ną próbę skonsolidowania naszego ruchu. Chceirn 
te centrofugalne siły -koncentrować i skierować 
fcu jednemu celowi — odbudowj Ojczyzny. W  
świadomości, ie  zbliża się chwila, która m roz­
strzygnąć o „być iub nie być“ uaszeg( narodu, 
w niezłomnym przekonaniu, że tylko silny Btam- 

1 'sjonizm zdolny jest doprowadzić do wzmucnietiti 
i konsolidacji naszego ruchu, zwracamy się do 
Was. Szeklowcy, z apelem, byście spełnili WaRZ 
obowiązek wobec narudu i kraju 

Jeśli nie chcecie, by Kongres stal się oouu- 
' l’tym obrazem bratobójczej walki ku naszej hańbie 

i radości naszych, wrogów —
jeśli nie chcecie, by organizacja Jasza, rozbiła 

się w strzępy pod obuchem rozpętanych przez 
frakcje namiętności —

jeśli nie chcecie, hy Erec Izrasel zatrzymała się 
w swym rozwoju ł by zgasła jedyna nadzieja na­
szego odrodzeni* dzięki temu, że nie etanie więcej 

, świadomej swych celów i pomnej swoich zadań 
I .organizacji akrałstycznej, —

wówczas —  w tej ostatniej rozstrzygającej 
chwili całą Waszą silę skoncentrujcie w ofiarnej 
walce o zwycięstwo listy stamsjonistycznej, gdyż 
jej zwycięstwo umożliwi organizacji sjonistycznej 
poprowadzenie narodu ku odrodzeniu i wyzwolę 
niu!

Dr. O. HERSCHDORFER.
 o o -

Sloniści I
(!) Stoimy przed X V III Kongresem sjonistye.i-: 

nym!
Dnia 9. lipca br. zadecydujecie o składzie delę-. 

gaeji, która reprezentować będzie nasze dzielnicę 
na Sjońskim Kongresie.

Ż ida „y  Waszych głosów w imię następujących 
• haseł, z którtmi idziemy do wyborów:

1) Zdążamy do realizacji pełnego herzlowckic- 
go sjonizmu, przekonani, że jedynie stała nieustę­
pliwa praca praktyczna w Palestynie oparta o sita 
roke zakrojoną akcję polityczną doprowadzić ruó- 
że do zwycięstwa sjonizmu.

2) Zwalczamy szkodliwe dla naszego dzieła 
skrajne hasła polityczne. Słowem przeciwstawia­
my czyny i zdecydowaną wolę do walki i zwy­
cięstwa.

3) Domagamy się, by odbudowa Ereć szła po 
linjl interesów wszystkich warstw żydostwa w 
imię narodowego solidaryzmu.

4) Zwalczamy w Erec walkę klas i budować 
chcemy naszą Ojczyznę na zasadach ludzkiej wol­
ności i społecznej sprawiedliwości.

5) Walczymy o silną, jednolitą i zdyscyplino­
waną Organizację Sjońską zdolną do spełnienia 
swojej wielkiej misji dziejowej.

6) Zwalczamy w imię interesów całości, brato­
bójczą walkę grup i poszczególnych skrzydeł w 
Sjomźmie oraz wszelkie tendencje zdązaąee 'ku 
podważeniu partyjnej dyscypliny.

Sjoniści!
Od zwycięstwa Ogólnego Sjonizmu zależy 1 o.- i 

spoistość naszej Organizacji, a temsamem zwycię­
stwo uaszej idei.

Głosujcie wszyscy na listę Nr. 1.*
Popierajcie listę Organizacji Ogólno Słońskiej'

EGZEKUTYWA ORG. SJONSKIEJ 
dla zach. Małopolski i Śląska w Krakowie.

Żydzi szeklom y!
Odezwa Mizranhi

Po kilkudziesięciu latach trudnej i olifrnej sjo­
nistycznej pracy odbadowawczcj w Palestynie, 
Palestyna stanowi w obecnej ciężkiej chwili dla 
Narodu żyd. jego największą chlubą i jedyną 
nadzieję. — W czasie kiedy wszystkie prawic sku 
pienia żyd. w  krajach golusu przeżywają okres 
ciężkiego kryzysu materjalnego i duchowego, Pa­
lestyna jest jedynym krajem na świecie, który bu­
duje się i rozwija, w którym tworzy7 się i pow­
staje nowe odrodzone życie żydowskie.

W tej oto chwili dziejowej, kiedy7 oczy całego 
Narodu zwrócone są w stronę Sjonu, zbierze się 
X V III Kongics Sjoński. aby ustalić wy tyczne 1 
podstawy dalszej pracy odbudowy Palestyny. W 
szczególności jednakże Kongres ; sjonistyezny dać 
ma odpowiedź na 2 zasadnicze zagadnienia:

KTO ma budować i w .TAKIM DUCHU należy 
budować naszą Ojczyznę.

Organizacja „MizrachU stoi na stanowisku:
1) Palestynę budować ma cały zjednoczony Na­

ród żyd. Palęstyna nie może być monopolem w 
rękach jednej partji. Każdy Żyd, który ma mo­
żność osiedlenia Się w Palestynie, jako elcmCnt 
pożyteczny dla kraju korzystać ma i  prawa ąli- 
ji do Erec, —  Clialuc, przemysłowiec, stan śre­
dni jednakie mają prawa i przywileje. — Jest 
wielką zasługą p. Farbstein? przedstawiciela .,Mi- 
zrachi“ w egzekutywie, sjońakicj A  stan śre­
dni uzyskał również prawo korzystania z certy- 
fiKalów, przez co rozszerzyły się znacznie' pod­
stawy żydowskiej emigracji do Palestyny

2) Palestynę budow7ać należy na zasadach żjj d. 
tradycji i religji — YV tym też duchu organiza­
cja „Mjzrachii7 prowadzi swoją pracę i działal­
ność w Palestynie. — 'Wzorowe religijne szkol­
nictwo mizrachistyczne w Palestynie, które obej­
muje kilkadziesiąt instytucyj w7ychowawczych ty­
sięcy rcleg.jnyeh robotników 1 chaluców, pracu- 
jącyc.i pod sztandarem wielkiego hasła „TORA 
w AWODA“ ~ stanowią chlubne poświadczenie za­
sług położonych przci org Mizg-jchi dia odbudo­
wy religijnej Palestyny.

ŻYDZI! SZEKLOWCY! Realizacja haseł „Mi- 
zrachi"' zaiezy cd wyniku wyborów na Kongres 
Sjoński.

Pa uiętajcie, iż każdy głos oddany na listę Mi- 
zraclii Nr. 5 — wzmocni szeregi tych, którzy wal­
czą dła_ rpa*izacji. pełnego idcałv słońskiego.

Pamiętajcie, iż listd Nr 5 jest lista religijnego 
obywatela żydowskiego.

AGITUJCIE I  GLOSUJCIE NA LISTĘ NR. 5.

Z  Głównej Komisji U/yborczej
Dla uniknięcia niepotrzebnych nieporozumień 

w  dniu wyborow przy głosowaniu .wyborców, 
co do Ł tórych zachodzi podejrzenie, że nie nają 
jeszcze prawa wyborczego czynnego — brak od­
powiedniego wieku — zaznaczamy, że każdy czło­
nek komisji wyborczej ma prawo żądać od takie­
go wyborcy przedłożenia dowodu jakiegokolwiek 
któryby stwierdzał wiek flanego wy porcy. W  tyn 
wypadku tylko, w  razie udowodnienia należy wy­
borcę dopuścić do odgłosowania Wszelkie tego 
rodzaju zastrzeżenia muszą być uwidocznione w  
protokole Lokalnej Komisji: Wyborczej, który 
w^az z wymkiem wy borów przesłany zostaje do 
GKW.

Oneguaj wysłaliśmy do wszystkich Lokalnycn
misyj Wyborczych protokoły wyborcze i ti[ 

drogą ponownie zaznaczamy, że należy Wypełnić 
identycznie 4 egzemplarze protokołu, jeden z nich 
ma być zatrzymany przez przewodniczącego LKWi 
a trzy egzemplarze mają być natychmiast przęsła 
ne do GKW. na adres: Br, K, Stein, Kraków,
Florjatiska 32. II. p.

Tą drogą przypominamy o uchwałach GKW. co 
do \ryborcó\v ząmiejscow37ch: głosować mogą oni 
tylko w oddaleniu 50 km od miejscowości, w  któ- 
rej figurują na liście wyborców; przy głosowa­
niu muszą złożyć szekla. Przewodniczący LKW.

Przez wstrzymanie sie od glosowania
wykluczasz się ze s* ołerzności slonistycznel

Glosuj na lEs£e Nr. 1
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Żydzi! Pamiętajcie o braciach Katowanych w piehie hitierowshiem!
K O M I T E T  Ż Y L O U / S K i l H u R E A K IZ A liY J  ti& S FO liA R c Y C H

kładzie odaną kartkę wyborczą do koperty spe­
cjalnie na ten cel przeznaczonej i kopertę tę 
z głosem wkład do koperty drugiej wraz z sze­
klom złożonym przez wyborcę zamiejscowego. Na 
kopercie tej (druoiej) należy wypisać nazwisko 
głosującego. Kopertę tę wrzuca przewodniczący 
do urny i dopiero po otwarciu urny, segreguje 
koperty i nie otwierając ich, przesyła je wraz 
z protokołem wyborczym do GKW. Koperty te 
zostają otwarte dopiero w Krakowie przez GKW.

Wyborcy zamiejscowi mogą głosować tylko 
przedpołudniem do godz. 1-szej w południe, na 
Śląsku zaś, gdzie wybory odbywają się p -zez 
dwa dni, tylko w 1-szym dniu.

Głowna Komisja Wyborcza.

Lokale wyborcze w Krakowie
Dz*ś w niedzielę czynnych będzie w Kra­

kowie 8 komisyj wyborczych, przy których wy­
borcy krakowscy będą mogli głodować, i tak:

1) Bóżnica „Beta Izrael1', Miodowa 19 o nazwi­
skach A, B, C, D.

2) „Nowy Dziennik-11, Orzeszkowej 7, o nazwi­
skach F, G.

8) Biuro KKŁ. Sarego 10, ollc. I. p, o nazwi­
skach H, I, J.

4) Stow. „Heatid" Sarego 7, ofic. parter o na- 
twiskacn E, K.

5) „Nowy Dziennik11 (II. komisja) o nazwiskach 
Ł, Ł, M, N.

6) Stowarzyszenie „Awodah11, Sarego 7, I. p. o 
nazwiskach O, F, A.

7) Stowarzyszenie „Przedświt11 Dietla 81, o la- 
łwlskich S.

8) Stowarzyszenie „Hauoar Haeijoni11 Mostowa 
fi. o nazwiskach T, U, V, W, Z.

Koiuisje wyborcze urzędować będą od godziny 
•-tej rano do godziny 9-tej wieczorem bez przer­
wy.

WYBORCY ZAMIEJSCOWI GŁOSUJĄ 
W  KRAKOWIE

przy komisji wyborczej, w lokalu Przedświt- 
Haszacharu Die.lov.ska 81 parter, tylko w gadzi­
nach przedpołudniowych najpóźniej do godz. 1 
.w południe. Wzywa się wobec tego wyborcó v 
*  poza Krakowa, którzy pragną oddać głos w  
Krakowie, by odgłosowali w godzinacn j»knaj- 
wcześniejszych, dla wykorzystania swego prawa 
wyborczego.

BACZNOŚĆ LETNICY W  ZAKOPANEM!
Lokalna Komisja Wyborcza w- Zakopanem uizę 

Huje w  lokalu 2KS Makksbi.
 ot:,

— KOMITET WYBORCZY LISTY NR. 2 Hi- 
tachdut (antyichud) wzywa wszystkich czlonkó w 
ido zjawienia się dziś w niedzielę o godz. 8 rano 
,w lokalu wyborczym Krakowska 41. Tamże '-(łzie 
la się wszelkich iniormacyj

—  BLOK PRACUJĄCEJ PALESTYNY wzy­
w a wszystkich tow.- członków komisyj vybor- 
Czych i mężów zaufania w poszczegónlych miej­
scowościach, by się stawili do Komisyj wybo-- 
czych punkt o 9 rano i nie opuścili swego poste­
runku aż do zamknięcia Komisyj Po ukończeniu 
wyborów należy odpisać dokładnie protokół wy­
borczy i natychmiast odesłać na adres pełnomo­
cnika listy Nr. 3 tow. S. Welinem, Kraków XXII 
Ol. Kingi 7.

— LOKAL WYBORCZY ORQ. „MIZRACni" 
listy Nr. 5 znajduje się przy ul. Miodowej 26 te- 
lef Nr. 171-45. Wzywa się wszystkich członków 
org. , Celrej Mizrachi', „Chaluc Mizrachl" „Brur- 
3a‘ i „Szomer- Dati" do gremjalnego stawienia 
Się w  lokalu cyborczym o godz. 830 rano punkt, 
i — ORG. „MIZRACHI" w Krakowie wzyva 
.wszystkich członków i sympatyków, by przed 
pójściem do glosowania, zgłosili się do lokalu 
Wyborczego listy Nr. 5 przy ul. Miodowej 26.

K U P O N  U L G O W Y
do nabycia po cenie ulgowej Zł. 8*— opr. Zl. 10'— 
dzieła p. t.: Pamiętniki Teodora H e n ia  

(w języku polskim)
Imię nazwLko________  ______

Adres
Wyciąć i przesłać do Admln. .Nowego Dziennika' 
Kraków, Orzeszkowej 7 — jako druk za opł. 6 g*.

„Siedlisko grufaieńskieh brutalności**
Lloyd George potępia prześladowania Żydów 

w Niemczech. —  Przemówienie Nahuma Sokołowa
Londyn (ŻAT ). Rada Żydowskiego W ychowa 

nia Religijnego (Jewish Religious Editicatton 
Boand) wydała w tych duiach przyjęc-e ku czci 
Davidia Lloyd Geperge^ który wygłosił na ze­
braniu przemówienie, w  toku którego w ostrych 
słowach potępił antysemicką politykę rządu 
niemieckiego. L loyd  George ośw iadczył m- in-: 

„Sam jes/t-em członkiem narodowości znacz­
nie mniejszej od waszej, nie 2apisała słę ona też 
przynajmniej dotychczas tak chlubnie na kar­
tach cywilizacji ludzkiej, jak wasz naród- Jeśh 
jes-t człowiek, które go bym bardziej nienawidził, 
niż Źydą, pragnącego uchodzić za nie-Żyda, :o 
jest mm W alijczyk, który chce być uważany za 
Ang-losaksońez yk a“ .

Podnosząc dzieło i zadania Rady Żydowskie­
go W ychowania religijnego, mówca oświadcza 
w  dalszym ciągu swych wywodów ;

*N-ie zapominajcie doniosłości opowiadania 
wasz-ym dzieciom o wielkich bohaterach wa­
szych dziejów. Uczyni je to zdatnymi do poko­
nania trudów życiowych- Żadna tarcza nie oka­
zała s*e jeszcze nigdy tak skuteczną, jak bez­
cenne zdobycze rasy-

Prześladuje się was, lecz pokonacie swych 
prześladowców. Wsizak prześladowano was «  
pokolenia na pokolenie. Prześladowania uczyni­
ły  z  was subtelna stal,

której ale nie zdoła przełamać, 
and żadne polityczne finezje nie potrafią prze­
kształcić Jej w  pył obcej gleby. Dumny jestem, 
mogąc stwierdzić, że w naszym kraju ftlgdy nie 
będzie się usiłowa/o tego robie. Bardziej jesz- 
c ze, te-, co  się wam dzieje w  innych krajach, bu­
dzi w nas uczucie głębokiej odrazy.

Wybuch antysemityzmu, którego jesteśmy 
dlziś świadkami, jest spokrewniony z  owemi w y ­
darzeniami, które okry ły  ponurym cieniem dzie­
je średniowiecza i dni przedrewolucyjnej Rosji. 
Czyniłem wszystko, co byłem w  stanie dla Nie­
miec zarówno w czasie, jak i po Traktacie W er­
salskim. W alczyłem  o fair play dla Niemiec, o 
słuszny pokój dla tego kraju. N iemcy są wielkim 
Ikr a jem, ich naród jest wielkim narodem, o  wiel­
kich zdobyczach, tradycjach i zdolnościach- 
Niemcy są wysoce cywilizowanym  krajem, i je ­
stem przeświadczony, że olbrzymia większość 
Niemców doznaje wstydu z  powodu dziejących 
się tam rzeczy.

Lec* każdy kraj ma u siebie siedlisko, które­
go  —

antypatje wyrażają się w grublańSKicn brutalno­
ścią eh-

Ten właśnie odłam Niemiec wypłynął dziś na 
powierzchnię- Każdy z ludzi, ponoszących od­
powiedzialność za ten stan rzeczy, utwierdza na 
swej piersi widomy znak swej niższości, testj- 
monium, że  uważa się za bitego przeŁ żydow ­
ską subtelność, wytrwałość 1 wyobraźnię. Skła­
da dowód, że nie jest zdolny do zwalczania Ży­
dów takąż samą bronią. Gdy zaś jego wysiłek 
idzie w kierunku zwalczania umysłu żydowskie­
go, bralk mu innej broni, prócz knuta —  nieraz 
dziesięć knutów na jeden mózg żydowski. T o  
jest wałka tchórzów, naprawde walka, niegodna 
tak wielkiego i dzielnego narodu, jak Niemcy- 
Pew ny jestem, że na dłuższą metę Niemcy nie 
usankcjonują ‘akiej w a lk

(:) Należy bowiem pamiętać, że są to ci sami 
Niemcy, którzy prowadzili Trzydziestoletnią 
Wojnę, największą w dziejach wojnę o swobodę 
religijną Nie sądzę, aby ostatniem słowem, jakie 
naród niemiecki ma do powiedzenia w  sprawie 
swobód ludzkich, było prześladowanie rasy, do 
której należał Luter.

Bądźcobądź, nie można wszak prześladować 
rasy, skoTo się wyznaje rehffję jej proroków- A

Niemczech dzieje, 
nie może być

przecie to właśnie dziś się w 
Rizeoz jasna taki stan rzeczy 
urwały.

W ierzę że zawierucha przejdzie nad Izraelem 
podobnie do gradu kamieni w  Fgipcie —  Izrael 
uszedł szwanku, zaś razy spadły na głow ę jego 
■ciemiężycieli-

W  dalszym ciągu spełniać musicie swa misję 
w  ś w i ecie, —  zakończył swe przemówienie 
L loyd  George.

Naród wasz zawsze służy sprawie wszyst­
kich ludów.

Ud'ęki użyczają wam szerokiego wglądu w  
sprawy świata. Jesteście dziś ba, dzlcj. niż kiedy 
kcJwiek potrzebni światu, dziś — gdy nacjona­
lizm nie jest już wiarą a stał się febrą. Raz je­
szcze winnlście dać światu swą naukę, jak ongi 
—  wśród grzmotów i błyskawic na Gór^e Sy­
n a j"

Następnie zabrał głos prezydent Zarządu 
Gmin Żydowskich w  Anglii (Boatd of Depu- 
łies) p. N e v ile  Laski. Podkreślając, że Lloyd 
George dał w yraz poglądom całego społe­
czeństwa angielskiego w  kwestji prześladowań 
Żydlów niemieckich, mówca zaznacza- iż mowa 
L loyd  George‘a jest dowodem, że sprawa żydo 
wska zdołała sobie zapewnić poparcie najlep­
szej części nie-żydowskiej opinii publicznej.

Nabum Sokołów oświadcza w swem przemó­
wieniu m- in.;

Anglja zaciągnęła wobec L loyd  George‘a dług 
wdzięczności to samo powiedzieć można o ca­
łym  świecię. Składam mm pozdrowienia z Pa le 
styny zwłaszcza z  Ramath-Dawid, osiedla żydo  
wiski-ego, nazwanego tak ku* czci Davida 
L loyd  G eoige‘a. My wszyscy podziwiamy nie­
tylko wielkie jego zdobycze w  polityce, lecz: 
pnzedewszystkiem jego geniusz.

Trudno wyobrazić sobie prześladowania, kió 
reby by ły  tak bardzo w yzbyte wszelkiego uczu 
cią 1 wszelkiej myśli przewodnej- jak właśni© 
obecne prześladowania niemieckie. W szak na- 
w «t prześladowania średniowieczne m iały swe­
go rodzaju myśl przewodnią. Tu jednak mamy 
przed soba

chłodne barbarzyństwo bez żadnego głęb­
szego sensu*

N ależy sobie wreszcie zdać sprawę, że zagad­
nienie to obchodzi nie tylko Żydów  niemie­
ckich, dotyczy ono wszystkich Żydów.

Wkońou przemawiało jeszcze kUfcu członków 
Rady Żydowskiego Wychowania Religijnego.

Gminom żydowskim grozi utrata 
praw publicznych

( : )  Berjln (Ż A T ) Na skutek nowej ustawy za 
k a żując ej Żydom piastowania jakichkolwiek of* 
ojalnydh stanowisk, gminom żydowskim grozi 
utrata praw publicznie uznanych instytucyj- U- 
stąwą przewiduje bowiem, że moc jej rozciąga 
się również na da ła  wyzpaniowę o prawach pii" ' 
bbcznych. Ustawa nie zawiera żadinej klauzul* w 
sprawie amin żydowskich. Ponieważ jednak gm! 
ny żydowskie nie mogą się odbyć bez urzędni­
ków żydowskich, nie jest wykluczonem, że usta 
wa będfeie interpretowana w tym sensie, że gm'i 
ny żydowskie tracą prawa publiczności- O czy­
wiście, taka Interpretacja ustawy spowodowała 
by kompletną ruinę gmin żydowskich w  Niem­
czech-

Przyczyń się do zwycięstw? 
czystej idei sionistycznej
GŁOSUJ NA LISTĘ Nr. 1
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Do czego dąży Ogólny Sjonizm?
Ogólny sicmiżm pragnie zjednoczenia sil fcarodm 

żydowskiego dla odbudowy Palestyny. 
Ogólny slouizm walczy p-rze-ciwłko przerostowi 

federacyj.
Ogólny sjoiózm dąży do harmonijnej współpra­

cy kapitału i p r a c y  w  odbu dow ie  P a le s ty n y  
Ogólny sjonizm pragn ie  silnej O rgan izac j i  Słoń­

skiej,
Ogólny sjonizm dąży do hegemoni myśli naro­

dowej nad partyjnictwe-m.

Głosujcie na llsłe N r.l
Wyjaśnienia prawne

W  JAKIM TERMINIE WINIEN LOKATOR  
UIŚCIĆ ZALEGŁOŚĆ W  KOMORNEM. W Y N I­

KŁĄ WSKUTEK SPORU O W YSOKOŚĆ  
CZYNSZU?

(;)W  dobie obecnej coraz więcej lokatorów wy­
stępuje przed urząd rozjemczy o określenie pod­
stawowego komornego za lokal, czyli ściślej mó­
wiąc, o uzyskanie tą drogą zniżki komornego.

Oto przykład. Lokator płaci za lokal fabryczny 
fiOO zł miesięcznie- W  pewnym momencie loka­
tor uznaje, iż czynsz jest zbyt wysoki i wytępuje 
do Urzędu Rozjemczego o określenie czynszu w 
drodze wizji.

Postępowanie przed Urzędem, a następnie w są 
dzie okręgowym trwa około roku, a lokator 
przez cały ten czas wysyła pocztą po 100 zł mie­
sięcznic tytułem komornego niespornego. W ten 
sposób po upływie roku, tj. w chwili zakończe­
nia sporu o wysokość komornego lokator zalega 
*  czynszem w kwocie przeszło 6 tys. zł, licząc po 
500 zł miesięcznie, oczywiście w tym wypadku, 
gdy Urząd Rozjemczy ustali komorne w dawnej 
wysokości. Powstałą w ten sposób zaległość lo­
kator winien uiścić, w myśl alt. U  p 3 ustawy 
o  ochronie lokatorów, w ciągu dni 7, gdyż w prze 
ciwnym razie zostanie wyrzeczona eksmisja.

W  JAKIM TERMINIE S I RONA ZASKARŻYĆ  
MOŻE W YROK SADU GRODZKIEGO?

( , )  W  myśl postanowień nowej procedury cy­
wili ej, apelacja skłi-da się z 2 momentów. Pierw­
szy moment, to zapowiedzenie apelacji, które mu­
si być uczynione na piśmie w ciągu 7 dni od la ­
ty ogłoszenia wyroku. Zapowiedzenie apelacji 
strona może przesłać nawet pocztą, bez opłat są­
dowych. Sąd wzywa stronę, aby wniosła opłaty 
w ciągu dni 7.

Gdy strona opłaty wniesie, sąj sporządza mo­
tywy wyroku i zawiadamia stronę o ich przygo­
towaniu. Skarga apelacyjna winna być złożona 
do sądu w ciągu 2 tygodni od daty otrzymania po 
wyższego zawiadomienia.

Wydawnictwa nadesłane
„KODEKS POSTĘPOWANIA CYWILNEGO'. 

Z przepisami wprowadzającemi oraz pokrewnemi 
ustawami i rozporządzeniami. Zestawił i zao­
patrzył w objaśnienia i uwagi dr. Maurycy Rich­
ter, adwokat w Przemyślu. Wydawnictwo Ksią­
żnicy Naukowej, Przemyśl—Warszawa, 1933.

Obowiązujący od 1 stycznia br. kodeks postępo­
wania cywilnego zebrał znany adwokat p. dr. 
Richter, zaopatrując poszizegóine artykuły usta­
wy wartościowemi komentarzami, Całość książ­
ki, wydanej wytwornie, ujęta jest w ten «posób, 
że umożliwia zorjentowanie się w ustawie Każde­
mu laikowi, tembardziej, że na końcu książki 
znajduje się bardzo obszerny skorowidz. Książka 
ta winna zatem znalezć się w ręku każdego zain­
teresowanego.

(;) DR. MAURYCY R lf.IirS R . Ustawy idgowe 
dla rolnictwa. Wydawnictwo Książnicy bruko­
wej, Przemyśl—Warszawa 1932.

Ostatnie ustawodawstwo rolnicze. w p rov ‘idza- 
jące faktyczne nioratorjum dla najszerszych 
warstw dłużników rolniczych tolyka e povaż- 
nej mierze szczególnie kupców i przemysłowców, 
współpracujących gospodarczo ze sferami rolni- 
czemi. P. dr. Richter zebrał piszczigólne ro ,po- 
rzanzenia i ustawy w jedną całość, zaopatrując 
poFzczęgóslne artykuły własnemi, jasno i przy­
stępnie wyłożonemi uwagami, c zyniąeemi tę ksią­
żkę niezbędną dla każdego, pragnącego się za­
poznać z obecnem usta voi.i wstwa n rołmęzea.

Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Nowa Pa- 
lestia“ Lwów, ukazała się ostatnio ustawa o utwo 
rzenin urzędów rozjemczych do spraw majątko­
wych posiadaczy gospodarstw wiejskich w opra­
cowaniu adwokatów DRA M. RICHTERA I DRA 
P. ZARWINCERA. Książka ta, zawierająca .ó- 
wnież szczegółowe wyjaśnienia i lwagi do po-

Dlii wszystkich naszych Szan. Abonentów  wprowadzam y 
do 30-go w rześn ia b. r. u lgow y abonament udzielając

ceny prenumeraty
K ażdy prenum erator, afccnujący już „N ew y  D ziennik“ po normalr.t-j 

cenie w  m iejscu stałego zamieszkania, m oże zam ówić D R U G I  
abonament dla swej rodziny, w yjeżdża jącej na letnisko 

U lgowy abonament kosztuje w  naszej Adm inistracji Z ł 3*30 
plus koszta przesyłk i Z ł 1'— , razem j t ł  4 * 3 0  miesięcznie

TO I OWO.

Luksus zdrowia
Przebyw ający w Szw ajca iji Michał Gnoro- 

mański (autor „Zazdrości i M edycyny") opi­
suje w  „Gazecie Po lsk iej" dotknięte kryzysem 
sanatorja i lecznice chorych na gruźlicę. „W  
wysokogórskiej kuracyjnej miejscowości Ley- 
sin, w  której w zim ie 1922 r. przebywało o- 
koło pięciu tysięcy chorych, w  1928 roku była 
już tylko połowa, obecnie zaś, sądzę, że chorzy 
liczą się tylko na setki. Jedna po drugiej za­
m ykają się kliniki, luksusowe sanatorja ob­
niżają ceny do połowy, lecz pomimo to zieją 
pustkami. Bezrobotni lekarze i pielęgnarze tu­
zinami opuszczają uzdrowisko, aby na n izi­
nach szukać szczęścia i chorych. Lecz i na n i­
zinach chorych jest obecnie dwa razy mniej, 
niż było jeszcze parę m iesięcy temu".

I dalej: „...Gdy patrzę na martwe kolosy sa- 
r.alorjów, tych fabryk zdrowia, w których gni 
je bezużytecznie cały inwentarz szpitalny, 
przeznaczony dla leczenia tysięcy chorych, i 
gdy, z drugiej strony, w iem  o powolnem urnie 
raniu tych chorych w najgorszych warunkach 
zdrowotnych —  wydaje mi się wówczas, te 
jestem świadkiem najjaskrawszej ze wszyst­
kich niesprawiedliwości, dziejących się na 
naszej ziem i."

Rak fest chorobą infekcyjną?
W alka z rakiem trwa od dziesiątków laL 

Tysiące uczonych na całym świecie piacuje 
nad zbadaniem tej straszliwej choiroby, — nie 
stety —  jednak nie zdołano dotychczas wy­
kryć  ani je j istoty, ani pochodzenia, ani też 
wynaleźć antidotum skutecznego.

M im o to osiągnięto już pewne wyniki. Prze- 
dewszystkiem ulepszona przez Dr. Lowe z L i-  
verpolu metoda Bendiena pozwala na rozpo­
znanie raka w 98% wypadków. Następnie na 
klinice Salpetriere w Paryżu rozpoczęto sto­
sować serum, przygotowane z jadu kobry, kte 
re aczkolwiek nie leczy radykalnie, wstrzy­
muje rozwój raka i łagodzi towarzyszące mu 
straszliwe bóle.

Najtrudniej było z ustaleniem przyczyn tej 
choroby. Badania bakterjologiczne nie dały 
żadnego żadnego rezultatu j ogólnie sądzono, 
że rak nie jest chorobą infekcyjną. Szereg je ­
dnak lekarzy z Borelem na czele trzymało się 
dalej teorji infekcyjnej, prowadząc dalsze ba­
dania w tym kierunku.

Przed kilku miesiącami prof. Chantpy skon­
statował, że ptaki zamknięte razem z kurami 
clioremi na raka, zarażały się tą chorobą. Os­
tatnio zaś dwaj lekarze z Państw. Instytutu 
Zdrow ia w  Stanach Zjednoczonych. Glover i 
Engle, zdołali wyhodować kulturę bakteryj ra­
ka, które zostały zaszczepione świnkom m or­
skim z pozytywnym  rezultatem.

Odkrycie to jest rewelacją. Która może cala 
wiedzę o raku pchnąć na nowe tory i pozwolić 
ludzkości na skuteczną w a lk ę ‘ z tą plagą.

szczególnych artykułów ustawy jest niezoęiaem 
uzupełnieniem podręcznika p dra M Richtera c 
ustawach dla rolnictwa

(:) DR. MAURYCY R1CUTKR. „Ustawa o /.g J 
madzeniach1. Wydawnictwo Książnicy Nauko vej, 
Przemyśl—Warszawa 1932.

NI® używajmy zagranicznych wód mineralnych, mając 
równie dobre w Po lsce !

W o d a  Gorzka Horszyńska
jes t niezastąpionym lekiem  w schorzeniach żołądka, 
je lit  I wątroby. — Sprzedaż w aptekach 1 drogerjach.

NIEDZIELA 9 LIPCA
(:) Kraków. (312.8) 10.30. Nabożeństwo, 11.57, 

SygnaŁ hejnał, komunikat meteorologiczny, 
12.15. Poranek muzyczny ork. symfon., dyr. Na­
wrot, St. Znkz (śpiew), L Ursteim (akomp.): Rossi 
ni, Czajkowski, Grieg, Rachmaninow, Niewiadom­
ski, Liszt- Moniuszko, 14. Pogadanka dia rolni­
ków, 14.15: Komunikat rolniczo meteorologiczny, 
14.20: Muzyka ludowa (z płyt). 14.45: „Gawędy
podhalańskie" — p. Wł. Dórula. 15*06 Koncert po­
pularny: R. Freundlichowa (fort.), A Opoczyński 
(skrz.), B Skarżyński (wiol.), E. Sękarówna (alt), 
K. Meyerhold (akomp.): Moniuszko, Gall, Rajczaik 
MeyerholJ, Karłowicz, Nowowiejski, Nieiawdom- 
ski, SzopskL 16 Audycja dla młodzieży. 16‘30 Re­
cital śpiewaczy Z. Karin, akomp. L. Urstein. U, 
„W  jaki sposób fundusz pracy służy robotnikowi1 
— dr. Z. Madeyski. 17‘15 Polska muzyka ludowa 
(z  Ciechocinka). 18 Nieszpory z klasztoru w  Du­
kli 1 -Shiho\vi>'- o- . i i .ace grzyby" ' t  ihcndllih' 
gerówny. 19'40 Rozmaitości, komunikaty. 20 Koi»- 
cert muzyki Ipkkiej pośw. utworom eLhara, dyr. 
Z. Górzyński Z. Terne (sopr.), J. Popławski (te­
nor), L. Urstein (akomp.), w przerwach: dzien­
nik wieczorny, srkzynka pocztowo techniczna w  
opr W. Frenkla. 22—23 Muzyka taneczna. O 22*25 
V. ladomości sportowe, komunikat meteorologicz­
ny i policyjny. M.
‘ Warszawa (1411.8) 10‘30—14*45 p. Kraków. 14*45 

„Miodohranie" — p. K. Bajorek. 15*05—23 p. Kra­
ków. \!

Katowice (408.7) 10'30—14 p. Kraków. 14 Skrzyń 
ka pocztowa — St. Steczkowski. 1415 Płyty 14‘40 
Skrzynka pocztowa techniczna — K. Miłobęizki. 
15‘05—23 p. Kraków. i <■

Lwów (380.7) 10*30—14 p. Kraków. 14 Skrzyn­
ka rolnicza. 14*15—23 p. Kraków.

Rzym (441.2) 12*30, 13*30, 17 Koncerty. 20*45 
„Bamhu“ — operetka E. Carabelli.

Praga (488.6) 7 Koncert. 9*15 Polska muzyka 
skrzypcowa. 10*05 Kobiecy chór akademicki. 10*90 
Śląskie pieśnil udowe. 12*05 Muzyka ludowa. 16 
Koncert. 18 Reportaż z Kraslic: Święto muzyczne 
1933 19, 21 Koncerty.

Wiedeń (518.1) 10*10 Recital śpiewaczy. 11*25 
koncert symfoniczny, dyr. Winkler. 12*45 Lekki 
koncert. 15*35 Trio F-moll Dworzaka. 18 40 Muzy­
ka klasyczna. 20*45 „Pajace*1 — opera Leoncaval- 
la (z płyt). 22*15 Muzyka cygańska.

ODPOWIEDZI REDAKCJI
(—) L. D.: „Di Cjonistisze W oA “ Lwów, K o­

ściuszki 8.

1

POSEŁ Dr. TH O N
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Obniżyć czynsze o 25 procent!
Uchwala Rady i ł . Warszawy %

(:) Na ostatniem posiedzeniu warszawskiej Ra­
dy' miejskiej na wniosek klubów robotniczych 
przyjęto po dłuższej, dyskusji szereg wniosków 
które domagają się wystąpienia do władz o za­
rządzenie zniżki komornego minimum o 25 proc. 
wstrzymania eksmisyj z mniejszych mieszkań i 
zorganizowania pomocy dla bezrobotnych.

Zgon (tqsia Mariańskiego
Zmarł nagle w  Skolimowie poseł na Sejm 

I ruciszcl: Marjański, mistrz krawiecki. Zmarły 
pos<ł wsezdł do Sejmu jako kandydat Stronnic­
twa Narodowego z Warszawy, gdzie znany był 
jako działacz tpartyji.y na terenie życia, rzemieśl­
niczego.

670 miejsc w politechnice 
warszawskie)

(:) Sekretarjat politechniki warszawskiej komu­
nikuje. że w roku akademickim 1933/34 będą wol­
ne miejsca na wszystkich wydziałach w ogólnej 
liczbie 670 miejsc. Podania o przyjęcie należy 
składać w sekretarjacie w  czasie od 21 do 28 sier 
pniz włącznie. Egzaminy konkursowe odbywać 
się będą między 15 a 23 w7rześnia. Dla od sługu­
jących wojskowość urządzone będą egzaminy kon 
kursowe w terminie późniejszym, przycznn obo­
wiązuje stawienie się na egzamin do dnia 23 
.września włącznie.

Motywy uniewinnienia 
Dar. Różyczki
' (. )  Jak już wczouaj donieśliśmy, w  procesie 
barona Rosenwertha- Różyczki o miljonowe nad- 
fiżyeia na szkodę Podlaskiej Wytwórni Samolo­
tów zapad! fwyrok uniewinniający. W usilnych 
■motywach wyroku sąd rozprawił się z zarzuta­
mi aktu oskarżenia, wskazując na dobrą wolę 
Oskarżonego przy zawieraniu transakeyj z W y­
twórnią Samolotów, której oskarżony Lył akcjo- 
narjuszem w  80 proc. Oskarżony zawierając na­
wet ziłe transakcje obciążał wyłącznie swój ka­
pitał akcyjny, zaś zaciągane przez spółkę pożycz­
ki były żyrowane prywatnym majątkiem oskar­
żonego, w okresie dobrej konjunktury wystarcza 
Jącym na zabezpieczenie długów. Sąd wobec do­
tychczasowej niekaralności oskarżonego nie miał 
powodów do mniemania, i i  oskarżony działając 
.w imieniu spółki wykazywał złą wolę i z ycn 
powodów oskarżonego uniewinnił Wyrok unie­
winniający wybitnego przemysłowca, który 3 .nie 
•iąte spędził w areszcie ś.cdczyin, wywołał w iel­
kie wrażenie. Prokurator nie zapowiedział ape­
lacji.
Akt oskarżenia 
przeciw bankierowi Kwincie

W głośnej sprawie bankiera warsza vskie- 
go Stanisława Kwinty, prokurato* sporządził już 
akt oskarżenia, obejmują :y około 100 stron pi­
sma maszynowego Wespół ze Stanisławem Kwin-i 
tą oskarżeni są również syn jego Zbigniew oraz 
sekretarka Kwinty, Marja Eliza Kuglerowa. Sta­
nisław Kwinto pozostaje pod zarzutem ukrycia 
majątku przed ogłoszeniem, przywłaszczenia de­
pozytów i działania na szkodę klientów, którzy 
pokrzywdzeni zostali zgórą na 500.000 zł. Inż. 
Zbigniew Kwinto i Marja Kuglerowa są pod za­
rzutem udzielenia bankierowi pomocy w ukryciu 
majątku
Ohydny mord na kupcu 
żydowskim

(;) Miasto Delalyn zostało zaalarmowane wia­
domością o straszliwej zbrodni, której ofiarą

padł kupiec delatyński Juda Flohr. Dnia 4 bm. 
miał denat termin z chłopem, dłużnikiem 5 voim, 
w  Urzędzie rozjemczym w Nadwornej, będąc czło 

wiekium ubogim, dobył tę drogę, wynoszącą
20 km. pieszo. W  drodze powrotnej, a był już 
późny wieczór zastąpił mu drogę jakiś chłop na 
koniu i upewniwszy się wprzódy, że ma do czy­
nienia z denatem, począł go okładać prawdopodo­
bnie żelaznym drągiem, w  wyniku czego denat, 
obficie brocząc krwią, padł nieprzytomny na zie­
mię. Pizewieziony do Delaiynn, Flohr odzyskał 
na chwalę przytomność, ale nie zdołał zapodać 
bliższych szczegółów, bo zaraz popadł w st »n 
nieprzytomny W  kilka godzin potem FI oh* za­
kończył życie. Juda Flohr osierocił żonę i 5 ne- 
zaopalrzoiiych dzieci.

Jest to już piąte z rzędu morderstwo popełnio­
ne w  ostatnich czasach w  okolicy Delatyna.

Zabójstwo ua tle porachunków 
partyjnych

(:) Podczas sprzeczki na tle rozrachunków par­
tyjnych komunista Lendzion strzelił wczoraj 
pięciokrotnie na rynku w Płocku z rewolweru do 
swego kclegi partyjnego Zeliny, który po kilku 
godzinach zmarł. Lendzion zbiegł samochodem w 
kierunku Warszawy. Nad ranem aresztowano go.

Czyżby morderczyni rodziców?
(.) We wsi Rozdzielnia, pow. łowicki dokonano 

w  tajemniczych okolicznościach zabójstwa na oso­
bie 70-letniego Józefa Górskiego i jego żony 
55-letniej Marjanny. Świadkami dramatycznej 
sceny była jedynie mała wnuczka zamordowa­
nych, która nie umie podać nic konkretnego o 
sprawcach, czy też wskazać potwornego mor­
dercy. Przeprowadzone dochoizmie stwiedziło, 
że Iłem morderstwa nie był ;el rabunkowy, albo­
wiem z mieszkania zamordowanym Górskich n-ie 
zginęły żadne przedmioty. Aresztowano córkę za- 
moidowanych, przeciwko której z-lołano zebrać 
szereg poszlak. Motywem ohydnej zbrod ii miała 
być chęć przyspieszenia podziału majątku.

KR0N1KA~TARŃ0WSKA
(—) LIKW IDACJA POWIATOWE© J KOMITE­

TU DLA BEZROBOTNYCH. Pod przewodnictwem 
starosty odbyło się likwidacyjne posiedzenie ko­
mitetu niesienia pomocy bezrobotnym. Ilość bez­
robotnych podlegających opiece komitetu docho­
dziła do 900 osób, ilość dzieci do 2500. Dzieciom 
rozdano 270.000 śniadań, 90.000 podwieczorków i 
01,000 obiadów, Robotodniówek było 58,236 Obrót 
komitetu wyniósł 142.000 zł.

(—) STRAJK MIEJSKICH ROBOTNIKÓW ZA­
KOŃCZONY. Po 8 dniach walki strajkowej po­
wrócili robotnicy miejscy do iracy. Przed przy­
stąpieniem do pracy odbyło się w Domu Robot­
niczym zebranie, na którcm uznano nowe warun­
ki płac za niewystarczające, jednak wobec niemo­
żności' uzyskania dalszych ustępstw postanowio­
no pracę podjąć. 130 robotników zakładu czyszcze­

nia miasta uzyskało warunki płac z przedostat- 
niej obniżki. 375 robotników budownictwa otrzy­
ma plącę dzienną w wysokości zł. 2,60, z tego 2 zł. 
gotówką, a 60 gr. w żywności o 10 proc. niżej cen 
rynkowych. Robotnicy zatrudnieni przy regulacji 
Wątoku w liczbie 150 osób przechodzą iod zarząd 
Ministerstwa Rolnictwa z płacą dzienną zł. 2,60, 
tę samą płacę uzyskano -dla robotników pomiaro­
wych, a 2 zł. dla robotników urogowych w  Rzę- 
dzinie. Strajkiem kierował związek klasowy, któ­
ry wydawał strajkującym po 1 kg chleba dziennie.

(—) PODZIAŁ CZYNNOŚCI W MAGISTRACIE 
W magistracie nastąpił podział funkcyj w ten spo­
sób, iż komisarz'miasta p. Marszałkowicz objął 
sprawy ogólne i finansowe, p. wicekomisarz dr. 
Senalit sprawy budowlane i sanitarne, a p. inż. 
Okoń opiekę społeczną i zarząd budynków gmin­
nych.

— SKŁAD RADY KOMISARSKIEJ KOHA-
LU. W" skład kahalncj rady komisarskiej wcho­
dzą jako członkowie pp. Sz Abcrdam, Ch. ALer- 
dam, S. Braw, J. Ehrenberg, M. Eichhorn, Co. En- 
glaender, E. Gewuerz, dr H. Goldstern, S. Mehr, 
Ch. Postrong, A. Rosenzweig, W. Rubin, dr. E* 
Szalit, M. Schneider, L. Schmidt, P. Tempłer, Ł 
Wind, E. Zehnwirth i D. Zwiebel. Komisarzem 
kahełu został, jak wiadomo, zamianowany adw. 
dr. Anzelm Basler. ‘

(—) W YBORY DO KAHAŁU  ODROCZONE. 
Termin wyborów kahalnych został przesunięty) 
na jesień.

(—) ZEBRANIA PRZEDWYBORCZE. Stara­
niem Organizacji Sjonistycznej wygłosił w  szczel­
nie wypełnionej sali Astorji prezes światuwega' 
Związku Ogólnych Sjonistów tow. dr. I. Schwarz- 
bart świetny referat nt. „Problemy X V III Kon­
gresu". Znakomite wywody tow. dra Schwarz- 
barta zostały przyjęte burzą oklasków. Zagaił 
tow. dr. Mandel. W  sali Blondera odbyło się ze­
branie przedwyborcze Bloku Pracującej Palesty­
ny, na którem referowali tow. dr. Gur Arje Terło  
i Henig z Krakowa. Po zebraniu wszczęła lewica 
Foalej Sjonu bójkę, która została szybko zlikwi­
dowana.

(—) W YBORY KONGRESOWE. Wybory na 
X V III Kongres Sjonistyczny odbędą się dziś w  
lokalu Organizacji Sjonistycznej przy ul. Mickie­
wicza 6, od godz. 9 rano do 9 wiecz. Wybory od­
będą się przed trzema komisjami, z których każ­
da będzie urzędowała w  osobnym pokoju.

(—) BANDYCI SAMOCHODOWI PRZED SĄ- 
DFM. W  powiecie tarnowskim grasowała groźna 
banda włamywaczy, dysponująca własnem autem. 
Panda dokonywała wiele napadów rabunkowych, 
szybko ultniając się następnie autem. Ostatni na­
pad uskuteczniono w  Koszycach Wielkich, gdzie 
bandyci opanowali dom Joela Flaumsnhafta, ste- 
roryzowali domowników rewolwerami i skradli 
115 zł. Cała banda zasiadła obecnie na ławie o- 
skarżonych. Sąd skazał Stanisława Kozła ua 7! 
łat, Zdzisława Maślaka na 5 lat i Mieczysława 
Sikorę na rok więzienia. Sprawę Dyrdały wyłą­
czono celem zbadania jego stanu umysłowego a 
Gawlika uniewinniono.

Mlodzleiy sjonistyczna!
(:) Od W aszych wysiłków zależy zwycię­

stwo idei sjonistycznej- Zapałem Twoim  i ofiar­

nością przeciwdziałać musisz najróżniejszemu

wrogowi w dniu "wyborów —  apatji- Na T w o ­

ich bankach spoczywa agitacja wyborcza- Nic 

zaniedbuj obowiązku! Cała uświadomiona mło­
dzież ogólno-sjońska ws.zy*kjch stowarzy­
szeń' w driiu w yborów  staje do pracy agitacyj­
nej!

M łodzieży sjonistyczna! Od Tw ojej pracy za 
ęży, czy  hasła, które głosisz i zasady, które 
wyznajesz zwyciężą.

W szyscy zatem do pracy! Do zwycięstwa 

idei ogólnego' s jon izmu was w zyw am y.
Egzekutywa Organizacji Sjońskfcj 

w Krakowie

—  (:)\BHJRO W YBORCZE ORGANIZACJI 
SJONISTYCZNEJ oynne będzie d^ś. w  dniu 
wyborów przez cały dzień w lokalu, Dietla 107-

DYtYANY, Cl BATY, LINOLEUM 
A. NUSSBAUM. DIETLA 45

w i ł a m
# NAJWAŻNIEJSZE

'(,) — Ignasiu, nie jedz tak łapczywie i izyb- 
ko Jrdów. Słyszałem o chłopcu, który tak się spie 
szył ze zjedzeniem porcj' lodów, że zachorował
i umarł, nie zdążywszy zjeść pierwszej połowy.

— A kto dostał tę drugą połowę?

ttóŹM CA
—  Nie rozumiem, dlaczego tak się nudzisz tu­

taj. Ja czuję się bardzo dobrze
—  No tak, ty jesles zc mną — ale ja z tobą!

PRZEWIDUJĄCY PROFESOR 
Poco pan nos' ze sobą aż trzy pary okula­

rów, panie profesorze’
— To bardzo proste. mó| przyjacielu! Jedaa pa­

ra aa dalszy dystni'9, druga — na bliższy, trze­
cia, abym mógł szukać poprzednich dwóch.
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Ścierniska lokrył* jui pola...
{ : )  Nie zobaczysz już zje eni na polach. Złocą 

jRię ściernie wokoło, biją blaskiem palestyńskiego 
słońca. Na szerokich przestrzeniach, s tercz góizie 
niez4z'e tylko zielone plamy, ale i te skłaniają się 
raczej przystosować barwą do otoczenia- To 
dlziallki obsiane kdkimrudizą, kitóra wyciąga ostatek 
wiiltgocJ z aiemj, by jeszcze się utrzymać przy ży­
ciu. I ona zamiera w połowie swego wzrostu, bj 
skąpa zlilma nie zostawiła jej siły na wydanie 
plonu. Smutne, z opuszczone mi liśćmi stoją zielo- 
no-szare łodyg*, kryjąc się trwożliwie przed pała­
cem słońcem.

Plony już dawmo w domu. Ubogie, njepociesza- 
jąoe, jednak wcale'nie inaczej oczekiwane. Rok 
nieurodzaju, w z innie jeszcze przewidziany, z,§oił 
się w  całej pełni. Zaledwie dziesiątą część .ego. 
co ziemia wydać powinna, zebrano do ćlomu. 
Daleko na granicy pól, zostawiona przeszło tysiąc 
dar na mów nietkniętej pszenicy, bo zebrany plon 
nie pokryłby nawet nakładu pracy. Wmjg obsiedli 
poła Arabowie ze swtmi stadami owiec, chciwie 
zbierającemj każde źdźbło słomy.

(: )  Bliżej domu, dokończą żniwa „kombajn". Ma 
szyna ta, kolos, w podziw wiprowadza'ąca każde­
go kto ją pierwszy raz widzi, posuwa się majesta­
tycznie po polu, wyglądając zdaleka, jak muszka- 
Niłozem okręt na morzu, pruje ona fale kłosów- 
chciwie porywa je w swe pazury, ścina, młóci od- 
razu i wypluwa z  boku worki pełne ziarna. Osób 
no gromadzi słomę i rzuca ją na jeden stos. W y­
soko, na pokładzie obsługuje ją troje tylko łudzi, 
a czwarty z  przodu ciągnie ją traktorem. 1 o d*’ 
wo, tam, gdzie w innych kraja-cih potrzebaby by­
ło setki ludlzi, by w żmudnej pracy zebrać plony 
tuitaj wystarcza gars.tka. Zboże zwozi się z  bola 
'w e workach prosto do śpjechlerza, a i słomę pra­
sowana odrazu w p-olu. zwozi się tylk-o w związa 
nyoh balach. W domu ustawia się z nich sterty, 
podobne do piramid królewskich.

Silne wiatry, przychodzące prawie regularnie w  
pewnych godzinach dnia z nad morza, zmuszają 

‘często do pracy nocnej. Wzbraniają się tylko ko­
nie, przyzwyczajone w nocy do spoczynku, czło­
wiek natomiast korzysta z  chłodu nocy.

W  dzień panuje wszechwładny żar. Wszystko 
jest spalone od słońca. A gdy W dodatku przyj­
dzie ,-c.hamsin“ , gorący wiatr pustynny, dochodzi 
temperatura jiuiż teraz do 42 stopni C. i w  płucach 
czujesz duszność. Ciało gwałtownie obsycha 
wszelki ślad wilgoci na ziemi ginie- Jakiś cień 
martwoty unosi się w powietrzu, wszystko zdaje 
się zamierać. Wtenczas szukasz ucieczki w „mik- 
ładha-t" w  zimnym prysznicu...

« M

Woda! To pełne czaru słowo na Wschodzie, yi-

ko tu znajduje należytą occjie. Woda — to temat 
do dyskusji,- woda —  to źródło pracy, woda — to 
nadzieja, to przyszłość- Woda! Woda! Lecz ona 
głęboko w  sercu ziemi ukryta, zazdrośnie kryle 
swój skarb, W Emeku, w pasie odległym od mo­
rza, nie łatwo ją wydobyć. Zbyt wielki nakład 
kapitału i ryzyka, każe ciąg]© odwlekać, każe cze 
kać z  szukaniem. Może gdzieindziej znajdą — be 
dizie większa pewność. Ale miarka cierpliwości s i 
przebiera, lata posuchy, lata nieurodizai.n zmusz: 
imtenizyfiikować gospodarstwo. Stare winnice 
silnie cierpią, a tu zaradzić nie można, bo mai . 
studnia, zaledwie potrzeby domowe zaspokoję 
potrafi.

Postanowiono więc wiercić i u- nas. Jui od mie­
siąca wdziera się świder centymetr Po centy­
metrze wgłąb skały, — w nieznane. Musi zna­
leźć wodę. nawet i do stu metrów głębokości! Ja­
każ radość, gdy już przy dwudziestu metrach głę­
bokości, okazuje się pokaźna ilość wody. Próba 
okazuje osiem metrów kubłcŁnych na godzinę- Ais 
my chcemy więcej — trzydzieści, pięćdziesiąt 
Trzeba się odważyć .trzeba ryzykować. W  sąsied 
niej kolonii, przy studwudziestu metrach głęboko­
ści nic nie znalezione. Nie zrezygnowano jedmak 
przy drugiem wierceniu natrafiono na czterdzieści 
metrów kubicz-nych, w  połowie poprzedniej głębo­
kości Musimy się wedrzeć głębiei w skalę, musi­
my! Czyż mamy pozostawiać rok rocznie olbrzy­
mie obszary na łaskę i tak nieżyczliwego klima­
tu? Nie!! Wytrwałością i pracą, musimy opanować 
siły przyrody, ujarzmić te i oddać na usługi naro- 
dt\ na korzyść społeczeństwa. Przed oczyma ni- 
czem fata mo.rgama na pustyni, stają zielone pola 
nawodnione taki, dające siedem zbiorów rocznie — 
stają pardesy ge złotym owocem. Fata morgana 
może się stać rzeczywistym obrazem, ona sńę musi 
ujm stać.

« • •

Tak rozprawia się wieczorami po pracy, po dwu­
nastu godzinach usilnego zmagania się z  żarem h  
tniim, wyczerpującym siły. Jednak wspólne poczu­
cie obowiązku i odpowiedzialności ściąga wszyst­
kich ludzi na narady. A oprócz tęgo są stąr©, co­
dzienne troski. Z dinia na dzień układa się plan pra­
cy w gospodarstwie- Kierownicy różnych działów 
podają plan i ilość potrzebnych ludzi do pracy — 
ponzadkuiiący prace Przydziela. Jedni są stale za­
jęci w  działach, inni się zmieniają. Przydziela się 
ludzi do pracy w polu, do obory, do winnicy, do 
drobiu, do ćtzieci, do szwalni, do kuchni i t. p. Ja­
kiś diadh kiibucu, niozem „duc.h ula", wiąże wszyst­
ko razem, daje całokształt pracy samowystarczal­
nej, pracy haumonilinej i twórczej. Niema rozporzą-

Ludzie choczy- na kamienie żółciowe i nerko­
we, jak równ:tż i na kamicę pęcherzowa, ca 
nadmierne wytwarzanie się kwasu moczowego 
i artretyzm powinni regulować fumkc.ę k*szek. 
stosując natu ainą wodę gorzką Franciszka- 
. Józefa- —  Za’ ecana pizf z  lekarzy-

Konkurentka Zaro Agi

(—) Zaro Aga, rzekomo najstarszy człowiek' świa­
ta, który wkrótce obchodzić będzie 160-rocznicę 
urodzin, znalazł konkurentkę w Meksykance Mar* 
tina dc la Roca, której podobiznę powyżej podaje* 

my. Liczy ona podobno 170 wiosen.

dizających, niema dozorców, każdy z  pełna odpo* 
wiedzialnością wszystko wypełnia. W  sobotę robi 
się plan pracy na tydzień, kiedy indziej znowu na 
dlużśgy okres. Osobno są różne aktualne referaty* 
z  dziedziny polityki światowej, sionasłyczneł c*Jj 
też gospodarczej, spray,w wewnętrzne kibucu i t. Pi,

W  ten sposób przebija się w życiu codizienpwn 
wspólnota kibucu. Wsrpólna radość i wsipókre troskf 
odbijają się w duszy każdego. Prócz osobiScych paw 
blemów i przeżyć przechodzi każdy problemy i  
przeżycia całego kibtiicu, całego społeczeństwa.

• • •

Okres żniw zbliża się ku końcowi. Pomimo n4e*- 
rodzaju pomimo całej sytuacji, związanej z  nfcen, bę* 
dą radosne dożynki. Radość będzie cząstką praysz*1 
łych żniw, do przygotowania których przystępnie! 
się z pełną odwagą d wiairą. Nie zmieaiiy nastroju 
dwa lala nieurodizaine wskutek plagi myszy, nW 
zmieni rok posuchy. Lata nieurodzaju już za nami 
— Przed nami lata plonów i dobrobytu.

Wlzirok pada na rozlegle pola. Za kiUka miesięcy 
znowu pokryje wszystko zieleń, znowu tryśni» 
socizyste życie. Już dziś raduje się dusza widokiem 
tei świeżości, która za króliki ozas znowu tu osią­
dzie. Poprzez ścierniska przebijają iu-2 nowe kłosy, 
nowe zbiory.

Klbuc Mercbawia, 7 czerwca 1933.
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S Z A R E  D O LE
(Autoryzowany przekład tt. Nadlcrowej).

(—) „Jak ty to sobie wyobrażasz, mamo’  Hu­
gonowi nie wolno nic jeść poza domem, a zwłasz­
cza między posiłkami1. Wobec tego stara kobieta 
wróciła szybko za córką do kuenn’, zapomniała 
jednak szczelnie zamknąć drzwi. Przez szczelinę 
mógł Hugo pojedyncze słowa wyławiać. A te pod- 
słyszane, nagle przerywane okruchy rozmów mo­
gły jego błędne myśli o Erny nieszczęściu jeszcze 
bardziej zagmatwać. Mógł przechadzać się po 
izbie i niespostrzeżenie zbliżać się nieco do drzwi, 
by lepiej usłyszeć. Pozostał jednak na miejscu i 
siedział bez ruchu Ręce jego leżały bezczynnie na 
nagich kolanach (ku wielkiemu jego niezadowo­
lę, ' maga la matka ciągle jeszcze, by nosił
skarpetki, jakkolwiek miał już dwunasty rok). Nie 
odwracał spojrzenia swego od lekko kolorowane- 
go ojca Erny, który opierał czerwonawą, niebie- 
skienii żyłami przetkaną pięść na starej krawę­
dzi stołu i odpowiadał chłopcu wzrokiem wrogim 
1 stanowczym.

Zdawało mu się, że Erna szlocha Dotychczas 
nie słyszał nigdy jej płaczu. Znał tylko nagłe, pro­
wokowane wybuchy tej milczącej i ociężałej oso­
by. A teraz dochodziły z kuchn: prawie dziecięce, 
z®rhłystające sie skargi Drzez długa chwilę i zaw­
sze w tym samym tonie Matka milczała Słychać 
można było tylko jej niespokojne ręce, uwijające

się głośno, dookoła naczynia. Erna skończyła. 
Wtedy doszedł Hugona głos pani Tappert:

„Podaj mi moździerz!"
Potem znowu milczenie, tłuczenie cukru, ku­

chenne szelesty, a po chwili:
„Który to miesiąc, powiadasz?"
A Erna, łkając:
„Trzeci".
Matka wyraziła w paru zdaniach jakieś nieza­

dowolenie, ale Hugo zrozumiał tylko:
„Dlaczego czekałaś tak długo?...‘ ‘
„Mój Boże" odpowiedziała Erna, „odkładałam 

ciągle"
I znowu zaczęła płakać.
Hugo siedział sztywnie na krześle, podanem 

przez panią Tappert. Jakkolwiek nie zdawał so­
bie sprawy, wróciły do jego świadomości słowa, 
któremi matka odpowiedziała ostatnio na pytanie 
jego, jak na świat przyszedł: „Nosiłam cię pod
sercem, Hugonie..." Nie chciała się jednak zgodzić 
na bliższe określenia, tłumacząc się, że Ust pisać 
musi Hugo nie starał się dotychczas fizycznie 
wyobrazić sobie tego „noszenia pod serce". To by­
ła prv ' - nie ---'- ''zna  myśl która teraz, w tej 
chwili, dręcząc go, wracała Wogóle kobiety mia­
ły tysiące tajemnic i wybiegów. Niejedno się dało 
zauważyć. Cóż miało oznaczać setki flaszeczek, 
słoików, puszek na toaletce matki, do czego po­
trzebne jej były te wyroby gumowe, które znaj- 

I dowało się w czasie przerzucania zamkniętych 
| szuflad, w chwilach pełnych niedozwolonej 'ńeka- 
j w-ości. Dlaczego matka leżała całymi dniami w 
i łóżku, nie będąc chorą? Hugo nienawidził tych 
‘ podejrzanych i zagadkowych spostrzeżeń. Z bez­

względnym wysiłkiem utkwił swój wzrok w ko­
modzie, gdzie pomiędzy porcelanowymi szparga­
łami stały dwie stare, szkarłatne rubinowe szklan­
ki. Niemiłe wizje ustąpiły. Natomiast silniej dały 
się słyszeć głosy w pobliżu: Pani Tappert rzekła:

„Będę musiała pójść do Seifert..."
Zdawało się, że Erna ulega coraz silniejszemu 

zdenerwowaniu. Milczała czasem, lecz szept jej 
stawał się ciągle ostrzejszym, bardziej zgoriknia* 
łym. A wtedy bezradna matka biadała: „Dziecię, 
dziecię!"

Jak? A więc i pani Tappert nie mogła pomóc 
swej córce? Czyż los Emy był beznadziejnie przy­
pieczętowany. Czekała ponura, wolna rzeka, o li­
cznych mostach. Hugo wstał i przeszedł się trwo­
żliwie wzdłuż pokoju Szedł na palcach, jak gdy­
by obawiał się, że zbudzi kogoś. Może ojca Erny, 
tego barwionego nieboszczyka, który zeń oczu nie 
spuszczał. W czasie tego ostrożnego chodu po­
częło w nim kiełkować postanowienie, którego 
doniosłość go zatrważała. A jednak, nie było in­
ne wyjścia. Przez wazki otwór drzyi wyra­
źniej docierał głos Erny: „A kto 1o wszystko za­
płaci ?“

„Przysuń kartofle do zagotowania' brzmiała 
odpowiedź matki. Erna nie ustępywała:

„Miesiąc za miesiącem oddawałam wam wszyst­
ko. aż do ostatniego szeląga"

Zanrncf odpowedzi przytakiwały znacząco 
garnki i uakrywki Dopiero po chwili rozległ się 
spokojny głos pan' Tappert, świadomy swej słu­
szności:

„Jak wiesz, dla siebie niczego nie potrzebuję. 
Ale pomyśl o Albercie!" (C d. a.).
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Rehabilitacja Kusocirtfkiego
§ Po rewelacjach odnośnie do ,,afery“ Kusociń- 

fkńego w  prasie szwedzkiej i fińskiej, Polski Zwią­
zek Lekkoatletyczny zażądał od Związków Lekko- ■ 
.atletycznych obu krajów wyjaśnień w  powyższej 
sprawie, a zarazem zwrócił się do. Międzynarodo­
wego Związku Lekkoatletycznego Ł prośbą o zaję­
cie w t«j sprawie stanowiska.

Obecnie nadeszły pisma w y !aśfliające od wszyst-* 
kich trzech wymienionych organŁzacyi zagranicz- • 
nych. Związki — Fiński i  Szwedizki złożyły prze-j. 
proszenie za artykuły w  prasie swoich kralów, ata 
'kujące Kusocińskiego, nadmieniając zarazem, że, 
îie mogą odpowiadać.za Treść artykułów. Jedno-, 

cześni-e oba zwiąki 'stwierdzity, że z  akcją, skiero-j 
waną ptrzeoiwko’ Polakowi, nie miały i nie mają nic 
wspólnego, a zaTazem oba związki zadeklarowały.' 
chęć dalszej współpracy.

Jednocześnie nadeszło pismo od p. Edstróma,, 
prezesa Międzynarodowego Związku Lekkoatlety- 
CEuiego, w którtm p. F.dstrom donosi, że jest najzu- 
Pełtniei zadowolony z wyjaśnień, nadesłanych 
pnzez PZLA i sprawo Kusocińskiego uważa temf sa ­
mem za załatwioną.

Nadmieniamy, że Polski Związek Lekko-Atleiy- 
(CZny w korespondencji, poprzednio przeprowadzo­
nej ze Związkami Fińskim i Szwedzkim, wyjaśnił- 
le  starty KuSocińskiiego w obu tych krajach mogą 
s.ie odbywać tylko na warnikach rewanżowych, to 
Emaczy — Poiak startować będzie w wymienio- 
rayct krajach o tyle, o ile w® a mian zawodnicy obu 
krajów będą mogli startować w  Polsce. Panu Łd- 
stromowi Związek przedstawił wszelkie wyjaśnie­
nia i  dowody, w  sprawie dotyhczasowych startów 
Kusocińskiego w  Finlandii, z  powodu których pra­
sa fińska i szwedzka atakowała naszego zawod­
nika.

W  ten sposób ,, afera" Kusocińskiego została zli­
kwidowana, a nasz mistrz olimpijski pozostał ama 
itoretn niekwestionowanym.

1ROSJA PROJEKTUJE ROZEGRANIE MIĘDZY  
PA Ń ST W O W Y C H  ZA W O D Ó W  PIŁKAR­

SKICH Z POLSKA
§ Według doniesień z  Moskwy, główna rada so­

wieckich związków sportowych postanowiła na­
wiązać rokowania z polskiemi gwiazdami sporto 
iWemi w sprawie organizacji zawodów sportowych 
'między Polską a ZSRR. W  pierwszym rzędize Pro 
•ektowany jest reprezentacyjny' mecz piłki nożne! 
w Moskwie.

„N O W Y DZIENNIK" poniedziałek 10- VII. 193S
SC  -------         -- ...

ZGON SŁYNNEJ ŁYŻW iARKI WIEDEŃSKIEJ

§ Na skutek spóźnionej' operacji ślepej kiszki — 
zmarła w  Wiedniu w 17 rokiu życia słynna austria­
cka lyżwiarka, Hilda Holoysky. która w czasie o- 
staŁnieh zawodów łyżwiarskich o mistrzostwo świa 
ta w Berlinie zajęła drugie miejsce po Sen)i Henje.

Elektryfikacja kolei w Szwecji
edług sprawozdania dyrektora Szwedz­

kich Kolei Państwowych, nastąpił w  ostat­
nich czasach znaczny rozwój elektryfikacji 
kolei w Szwecji, przez co uzyskana została 
duża oszczędność pracy ludzkiej, czasu i pie­
niędzy. Jeżeli plan elektryfikacji kolei, opra­
cowany obecnie, ukończony zostanie około ro­
ku 19c6 długość zelektryfikowanych Iinij ko­
lejowych w Szwecji wyniesie 2.700 kilome­
trów, czyli około 40 procent całej długości 11- 
nij, kolei państwowych. Postawi to Szwecję na 
drugiem miejscu po Szwajcarji pod względem 
długości zelektryfikowanych szlaków kolejo­
wych.

Pierwotnie obliczana oszczędność, osiągnięta 
na różnicy pomiędzj ceną węgla a ceną ener- 
gji elektrycznej uległa ostatnio wielkiej zmia

Nr. 187

W  międynarod.o\vyoih kołach sortowych byk* ona 
uważana za następczynię Sonii-

WĘGIERSCY WATERPOLIŚCI zwyciężyli team 
Bratislawy 10:0.

LECHAJ LW OW SKA I POLONJA PRZEMYS­
K A  walczyć będą o tytuł mistrza Lwowskiego 
OZ PN u i o udział w międzyokręgowych walkach 
o wejście do ligi.

CZAJKOWSKI W YG RAŁ EMPIRE TROPIŁY 
wyścig automobilowy na torze Brooklands pod 
Londynem na Bugattim.

BORZACHIN1 zwyciężył w wyśc.gu górskim au­
tomobilowym Susa-Mont Cenis na Alfa Romeo, bi­
jąc óarziego i jego rekord dotychczasowy o 8 kim.

STADTLAENDER I NEUMaN, znani mistrzo­
wie bokserscy Niemiec, wyemigrowali do Kato­
wic, gdzie wstąpili do sekcji bokserskiej tamtejsze 
go ŻKSu i niebawem wystąpią publicznie.

TOUR DE FRANCE. VI etsp Evian-Aik 3es 
Bains 209 km 1) Guerra, 2) Stoepel, 4) Aerts, —■■ 
VII etap Aix les Bains —  Grenoble 229 km 1) Gu­
erra., 2) Rinaldi, 8) Magne, Arehambaud, 11) 
Aerts. —  VIII etap Grenoble —  Cap 106 km. 1) 
Speicher, 2) Lemaire, 6) Archarnbaud, 11) Guerra. 
—  Wogólnej klasyfikacji prowadzi nadal Arcnam. 
baud, któremu zagraża poważnie Guerra, zaś Aerts 
został zepchnięty aż na S-mt miejsce z drugiego i 
trzecigeo, 8) Lemaire, 4) Speicher. —  W klasyfi­
kacji państwowej 1) Francja, 2) Belgja, 8) Niem­
cy, 4) Włochy, 5) Szwajcarja.

BALCER, znany piłkarz Wisły, otrzyma! dyplom 
magistra wychowania fizycznego na u^wersyte- 
cie poznańskim.

nie, wskutek spadku cen węgla.
Z punktu widzenia gospodarki narodowej 

Szwecji elektryfikacja linij kolejowych po­
siada wielkie znaczenie, ponieważ przyczyni 
się do zmniejszenia importu węgla z zagrani­
cy j v’plynie dodatnio na bilans handlowy. 
Największą korzyść osiągnie się jednak przeł 
racjonalizacje ruchu kolejowego, a także przez 
przyspieszenie szybkości pociągów. Przypu­
szczają, iż przeciętna szybkość pociągów w y­
nosić będzie 80 km. na godzinę,

Sprawa elektryfikacji kolei i -ezultatów o- 
sięgnięiych w  lej dziedzinie w  Szwecji poru­
szana bodzie na mającej się odbyć wkrótce w 
Slockholmie Światowej Konferencji Energe­
tycznej.

Kronika literacka
( _ )  ANGIELSKA ANIO LO G JA  PISARZY Ż Y ­

DOWSKICH. W  Londynie wyszła w tycli dniach 
obszerna antolcgja pt „Israe l", ułożona i zredago­
wana przez angielsko żydowskiego pisarza Jose­
pha Liftwiclia. Anlołogja ta, obejmująca przeszło 
tysiąc stron, zawiera opowiadania, szkice i fra­
gmenty stu autorów żydowskich w dziewięciu 
językach. Część angielska obejmuje 19 pisarzy ży­
dowskich. którzy pisali po angielsku począwszy 
od DisraPlicjo aż do Louis Gołdina. Z pisai zy a- 
mery kańskich i (.-prezentowanych jest siedmiu Ży­
dów, z niemieckich — 18 pisarzy — Żydów.

Dział hebrajski zawiera utwory 10 następują­
cych pisarzy: Bialika, Czernichowskiego. Krisz- 
tnana, Bejlina. Brenncra. Rcuweniego, Szneura. 
Agnona, Awigdora llainciricgo i Waza za. Z pisa­
rzy, piszących w języku żydowskim, weszło 22 pi- 
sarZj do antologji.

(__) NOWA POWIEŚĆ OPATOSs/U. \V Nowym 
Jorku wyszia niedawno nowa powieść znakomi­
tego autora ,Lasów- polskich" pt. „Dzień w Re­
gensburgu". Jest to znakomity opis życia żydow­
skiego w Niemczech przed 100 laty Książka od- 
Liosła wielki sukces, pierwsze wydanie jest już 
na wyczerpaniu. Amerykańska masa żydowska 
zamieszcza entuzjastyczne artykuły o nowem dzie­
le znakomitego pisarza żydowskiego.

(—) POWIEŚĆ PALESTYŃ3KA KABAKA. Zna 
Ły powieściopisarz hebrajski A. Kabak, którego 
trylogja o Salomonie Molcho przyjęta została z 
w ielkiem uznaniem przez krytykę i czytelników, 
wydał teraz u Sztylda nową powieść w trzerb 
częściach, zatytułowaną „Między morzem a pu- 
stjvU|“ (Bejn jam uweju midbar). Powieść osnuta

jest na tle współczesnego życia jiszuwu palestyń­
skiego i potrąca o najaktualniejsze problemy o- 
dradzającej się ojczyzny.

(—) DOOKOŁA TEATRU ŻYDOWSKIEGO.
.Trupa wileńska1' pocf dyrekcją M. Mazy wyjeż­
dża w najbliższym czasie na tournee po prowin­
cji. W repertuarze mają Wilcńczycy nr. in. głośna 
sztukę Treljakowa „Krzyczcie Chiny", którą grali 
w W jrszawie z olbrzymiem powodzeniem. W  tea­
trze Kamińskiego w Warszawie zainstalowała się 
trupa Idy Kamińskiej. Trupa wystawia sztuki 
gordinowskie. W „Mirele Efros" wystąpiła Ida 
Kamińska, w której to roli święciła ongiś trium­
fy matka jci, Ester Rachel Kamińska. W  teatrze 
Scala rozpoczyna występy trupa złożona z Szosza- 
ny, Morysa Lampe i byłego aktora trupy wileń­
skiej Aleksego Steina przy udziale Racheli H d- 
zer i innych. Trupa zapowiada na pierwszy ogień 
sensacyjny reportaż z czasów wojny domowej w 
lłosji jit. . Wyrok".

v—) PAM IĘTNIKI WICENTEGO LUTOSŁAW­
SKIEGO. Nakładem Hoesicka w VI arszawie uka­
żą się w najbliższym czasie pamiętniki znakomi 
tego filozofa polskiego prof. Wincentego Lutosła­
wskiego pt. .Jeden łatwy żywot". Ostatni numer 
„Wiadomości Literackich" ogłasza kilka niezmier­
nie barwnie i ciekawie napisanych fragmentów 
tego dzieła, zawierające wspomnienia autora o 
(onraazie- Korzeniowskim, Tadcu; zu Micińskiin, 
Przybyszewskim, Dmowskim itd. Stosunek autora 
do Dmowskiego i innych twórców ideologji ende­
ckiej jest wyraźnie krytyczny.

(— ) FRYDERYK JAROSSY I KONRAD TOM
PISZĄ SZTUKĘ. W sezonie jesiennym ukaże się 

na scenach polskich nowa polska sztuka teatral­
na, napisana przez spółkę autorską dwóch popu­
larnych artystów, znanych ze swego inteligentne­
go dowcipu. Fryderyk Jarossy i Konrad Tom pi*

szą razem komedję 3-aktową p t „Szczęściarz" 
(Jolly Joker). Komedja ta, pełna humoru, ma pod­
kład aktualnej satyry.

(—) D‘ ANNUNZIO I  3TRATOSFERA. Prasa 
włoska otrzymuje z Midland (st. Michigan) wiado­
mość, iż prof. Piccard, przygotowujący obecni* 
nowy wzlot do stratosfery, otrzymał list od sła­
wnego poety włoskiego, Gabrjela d‘Annunzio, któ­
ry wyraził życzenie towarzyszenia mu w « wzlo­
cie. DAnnunzio oświadczył m. in., iż cnciałby 
przy opadaniu wypróbować nowy typ spaaocLro- 
nu, skonstruowany we Włoszech.

( _ )  NOWE DZIEŁO EM ILA LUDWIGA. Emil 
Ludwig pracuje w tej chwili na nowem dziełem, 
które nosić będzie tytuł: „Rysowane z natury". 
Książka ta obejmie następujące rozdziały: Nan­
sen, północny przyjaciel ludzi; Masaryk, przyja­
ciel ludzi; Briand, francuski E u ro p e jc zyk :  Rathe- 
nau, niemiecki Europejczyk; Lloyd George, an- 
gicl.Ai Odysseusz: Mussolini. budowniczy Włoch; 
Kemal, budowniczy Turcji; Edison, amerykański 
Prometeusz. Najnowsze dzieło Emila Ludwiga u- 
każe się równocześnie w 15-tu przekładach na ob­
ce jęzvki.

(- ) L IR Y K A  POLSKA PO WŁOSKU. Dzien­
nik „Stampa" pomieścił wiersz Leopoida Staffa: 
„Pubar" i Bolesława Leśmiana' „Łąka" w prz*' 
kładzie włoskim Armanda Corsiniego. W prze­
kładzie tegoż samego tłumacza pojawiły się w al­
manachu literackim „Italia" poezje Jana PLetrzyc- 
kiego: „Dom Kapuietich w  Weronie" i „Fonan- 
n> rzymskie nocą” .

(—) DZIENNI* WŁOSKI O WYSPIAŃSKIM. 
W dodatku literackim do dziennika „Risto 8el 
Carlino" ukazał się at tykuł J. Pletrzyckiego o 
poezji Stanisława Wyspiańskiego Autor porusza 
w nim problem świata nadzmysłowego w twón 
ccoici Wyspiańskiego.
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a
— DYŻURY APTEK. Dziś w i iedzielę -aaja 

iuyżur dzienny i nocny apteki- Rynek 22, ul Flor- 
jańska 15, Karmelicka 23, Aleja 29 Listopad i 5, 
ul. Dietla 76 i Brodzińskiego 1; tylko dzienny dy­
żur apteki: Rynek A— 13 43, <;). Gertruly 1, Kra- 
wo.dei ska 71. Konopnickiej 3, Krakowsko 9, Mo­
gilska 16

_  POSIEDZENIE RADY M. KRAKOW A od­
będzie się w poniedziałek 10 bm. Porządek dzien­
ny obejmuje szereg wniosków, związanych z wy­
konaniem nowej ustawy samorządowej, a więc 
zniesienie sekcyj, a utworzenie w ich miejsce ko- 
misyj, oraz powołanie komisji rewizyjnej, zło­
żonej z 9 członków, jako stałego organu kontrol­
nego nad działalnością finansową i gospodarczą 
Magistratu. Pozatem ma Rada miejska uchwalić 
zaciągnięcie pożyczki w k\vo:ic zł 345.000 v Fun­
duszu Pracy, przeznaczonej na regulację grun­
tów poaugustjańsKich i dębnickich, dalej zatwier­
dzić regulamin nagrody literackiej, oraz załatwić 
szereg sprzedaży gruntów i planów zabudowa­
nia.

— ZE SPRAW  MIEJSKICH. Onegdaj odbyło 
się pod przewodnictwem wiceprezydenta inż. Sko. 
czylasa posiedzenie Komisji Drogowo- Kanałowej 
Rady miasta. Na posiedzeniu zatwierdziła Komi­
sja protokół Komisji kolaudacyjnej budowy ko­
lektora na Zabłociu, oraz zatwierdziła projekty 
urządzenia ulic na gruntach OL Spół. Mieszkanio­
wej w Dz. X IX  i na parcelowanych prywatnych 
gruntach w Dz. XV.

— d a l s z e  s k ł a d k i  n a  f u n d u s z  b u d o ­
w y  MUZEUM NARODOWEGO złożyli: Izba Le­
karska w Krakowie zł 500, niżsi funkcjonarjusze 
Muzeum Narodowego zł 111, urzędnicy Elektrow­
ni zł 1.598, urzędnicy Muzeum Przemysłowego zł 
640, Hirsz Ajzensztat zł 500, Bronisława Bobrow­
ska zł 100, Bochenek Wojciech zł 20, poseł dr. Ro­
man Bogdani zł 600, Kazimierz Broczyuer zł 120, 
prof. U. J. dr. Odo Bujwid zł 1.000, dr. August 
Chan zł 50, Jan Cymborski zł 25, dr. Bolesław 
Czuchajowski zł 120, mgr Henryk David zł 300, 
dr. Juljusz Dunikowski zł 500. prezes Tadeusz. 
Epsteln zł 1.200, Adam Faliszewski zł 24, dr. Mi-

CHARLES PETT1T

N U M E R  59
(:) Minęło pięć iat od chwili, gdy Artur W h- 

tęley zajął pokój Nr. 59 na pier wszem piętrze wspa 
njałego pałacowego hotelu na Jasnym Brzegu.

Dżentelmen ten przybył pewnego letniego wie 
ezora i oświadczy! dyrektorowi hotelu, że spędzi 
truitaj około tygodnia...

Czekał bowiem odpowiedzi na list, który w y ­
siał do Agilji.

Minęło kilka dni. a za ni-emi klika miesięcy.
Oczekiwana odpowiedź nie nadchodziła...
Pomimo, że Artur Whitdey wysyła? listy każdą 

pocztą codzienna.
Wychodząc, co rano zagadywał portiera:
— Czy jest list dila mnie?
Odebrawszy odpowiedź przeczącą, sam spraw 

dzał spojrzeniem, czy skrytka Nr. 59 była napra­
wdę próżna.

W  południe zadawał to samo pytanie i powta­
rzał je znowu wieczorem-

Były to, zresztą jedyne słowa, jakie wymawiał
Pozą niemi milczał 7,awsź e-
Prowadził życie spokojne. 1 matematyczną sy 

stematycznością.
Czy to w kąpieli, czy na spacerze czy przy 

■stole, ukazywał się zawsze o jednakowoej godz' 
nie, co do minuty.

Podobny był do jedhei z postaci starożytnych

chał Feret z ł 25, Andrzej Orszański 50 zł, prof. 
dr. Józef Flach’ zł 250, Fryderyk’ Freund zł 1.000, 
prof. arch. Józef Gałęzowski zł 250, prof. dr. W a­
lery Goetel zł 100, Zygmunt Gottlieb zł 100, inż. 
Karol Grelowski zł 50, di. Adolf Gross zi  300, 
prof. U. J. dr. Jan Gwiazdomorski zł 200, Karol 
Haraschin zł 50, insp. Edmund Hardt zł 100, An­
toni Hildcbraud zł 3 000, Leon Illukiewicz zł 20, 
Gmina Żydowska Wyznaniowa zł 3.000, dyr. dr. 
Marjan Kannr.nberg zł 20C, dyr. dr Maksymiljan 
Kcsler zł 500. Dalki składać można w PKO. Nr. 
konta 400.100, w redakcjach i administracjach 
krakowskich dzienników tub w Gł. Kasie miejskiej

— NOWE DARY DLA MUZEUM NARODOWE­
GO Z L O żi'L I: p. Marja Sucharek z Krakowa 
emer. nauczycielka złożyła w darze 6 portretów 
(rodziny Krasuskich i Sacharków) z końca X V III 
i początku XIX  wieku, oraz minjaturę przedsta­
wiającą Kazimierza Krasuskiego uczestnika pow­
stania węg z r. 1848. P dr Jan i Michał Stern- 
sehusowie Staniewscy darowali dwa ohrazy, je- 
dcD przedstawajney portret dr Adolfa Sternseliu- 
sa, malowany przez A ser.łowicza, drugi dwór w 
Dzikowcach, dzieło Uziembly.

— Z POLSKIEJ ORGANIZACJI WOJSKOWEJ 
Staraniem Komitetu Organizacyjnego uczczenia 
Więźniów Ideowych POW. odbyła się onegdaj 
uroczystość 15-letniej rocznicy martyrologji i u- 
więzienia członków Sekcji Bojowo Wywiadow­
czej POW i jej komendanta Eug. Orhcz- Pietro- 
nia. Po nabożeństwie odbyło się zebranie w loka­
lu Związku Peowiaków, na które przybyli przed­
stawiciele władz. Zebranie miało podniosły cha­
rakter.

— W AŻNE  DLA SPRZEDAW CÓW  W ODY SO­
DOWEJ. Magistrat przypomina tutejsze zarządzę 
nie z dnia 8 czerwca br. w sprawie zaopatrzenia 
główek syfonów oraz balonów ta w olę sodową 
wyciśniątym adresem wytwórców wody sodowej, 
oraz znakiem „1933" i liczbę bieżącą posiadanego 
syfonu lub balonu w terminie do 1 lipca br. Po 
tym terminie* sprzedawcy wody sodowej winni 
poa odpowiedzialnością sądowo- karną przyjmo­
wać do odsprzedaży tylko takie syfony i balony, 
które posiadają wyciśnięty na główkach tychże 
adres wytwórcy, zaś z dniem 1 września br. o- 
prócz adresu wyciśnięty znak „1933“ i liczbę bie­
żącą posiadanego syfonu względnie balonu, a w 
latach późniejszych znakiem roku wypuszczenia 
w obrót handlowy syfonu lub bąjoou. Ponadto ba 
lony mają być zaopatrzone adresem firmy, któ­
ra dokonała pobielenia tychże, oraz datą pobiele­
nia.

— STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH. W ciągu u- 
biegłego tygodnia zgłoszono w  Miejskim Urzęizie 
Zdrowia w Kiakowie 14 wypadków szkarlatyny, 
po 2 dyfterji i duru brzusznego, po 1 róży, ró­
życzki i ospy wietrznej.

—  KONFISKATA KSIĄŻKI. Władze bezpie­
czeństwa skonfiskowały książkę działacza socja­
listycznego dr. Zygmunta Grossa pod tyt. „Na 
przełomie dziejów". Książka ta zawierała szereg 
uwag socjologicznych, odnoszących się do obec­
nych form ustrojowych

— W YCIECZKA ŻYD. TOW. GIMN. DO DIT- 
BIA. Punkt zborny godz. 1‘30 pop. przed głów­
nym dworcem.
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z-egarów, wysuwających się z ukrycia z wybi­
ciem godiziny.

Dosizto do tego, że portier nastawiał zegarek 
swój według tego dziwacznego gościa hotelowe 
go.

Gdy słyszał utarte ^pytanie:
,.Czy jest ifst dila mnie?“ 

wiedział, że jest albo godzina dziewiąta z rana. 
pankituaimię dwunasta w połu-dmię. albo ósma w ie­
czór.

U w a ża ł fo  za bbrdizo dogodne dila s ieb ie-

Szczerze mówiąc, poczynając od drugiego roku 
pobytu W'hiteley‘a w hotelu, poczęto go uważać 
za maniaka, jakkolwiek zatp-ełnie nieszkodliwego

Co tydzień z wielką akuratnością płaci swó. 
rachunek.

Była to rzecz najważniejsza.
Dyrektor byłby się chętnie zgodził na rachunki 

miesięczne.
Ale Whiteiey na podobna propozycję odpowie­

dział odmown e. tłumac^a^:
— Będę zmuszony wyjechać nagle, skoro tylko 

odbiorę list. na który czekam,
* * *

Dnia tego portier, jak zwykle odpowiedzą! od 
mownie na zapytanie maniaka 
Nie zadawał już sobie trudu sprawdzania zawar­
tości skrytki Nr- 59.

Tc niewinne zajęcie przerwały mu nagle krzy 
ki oburzenia i pro*estu spoKojnego zazwyczaj : me 
nagannego dżentelmena.

Portjer pomyślą zrazu, że biedak dostał nagłę-

s f r r n

CZEKOLADA ŚMIETANKOWA 
P L U T O S

wzmacnia orgamzm dziecięcy, zaopatrując go w bogaty 
zapas zdrowia i energji. 3302kr

P O  Z A M K N I Ę C I U  R U B R Y K I  S P O R T O W E J  

O L S Z A — M A K K A B I  3:1 (1:0)

Do d ecy d u ją ce j  rozgrj>wki m istrzow sk ie j  sta 
n ę la  Malkikabi z-męczcoua poprzeduiemi dw om a 
m eczam i w b ieżącym  tygodniu , nic dz iwnego ,  
ż e  g ra ła  bardzo słabo, nie mając n-oprosm sił 
f izycznych . A le  w k a ż d y m  razie na tak s łabe­
go  p rz ec iw n ik a  s ta r c z y ło b y  to les zcze  —  gdy  
b v  m ora le  d ru żyn y ,  ambicja _ i w o la  walki - 
śmiały- O lsza  z w y c ię ż y ła  zasłużenie, bo Mak* 
kabi z takim zespołem  w- da lszych  ro z g ry w k a c h  
k om prom itow a łaby  ty lk o  żyd ow sk ie  p łk a r -  
stwo i jest szczęściem- że ;.o p rest iżowych  za­
wodów  o  wejście do ligi nie wchodzi. C ała  bo­
w iem  drużyna gra ła  niżej wszelkiej krytyki. 
T r z eb a  kształcić zupełnie nowy n ezeipsirty n a ry  
belk i każda  p rym ityw n a ,  ambitna jedenastka, 
będz ie  lepszą i godniejszą bronienia barw ży d a  
wskich-

 o-O-o----
OTWARCIE KURSU DLA PRZODOWNIKÓW 

PIĘŚCIARSTWA W KRAKOWIE. Sport oięściar- 
ski w Krakowie rozwija się tak silnie i  okazała

się potrzeba stworzenia kursu dla przodowni­
ków tego sportu Chcąc przyjść z pomocą klubom 
organizuje tut Ośrodek W?’, w porozumieniu 
z Krak. Okr. Związ.kiem Bokserskim w lipcu i 
sierpniu bezpłatny dochodzący kurs dla przodo­
wników pięściarstwa dostępny tylko dla zaawan­
sowanych bokserów. Zajęcia we wtorki, środy 
i piątki w godzinach wieczornych i obejmować 
będą całokształt sportu bokserskiego. Przodow­
nicy którzy zdadzą egzamin z rezultatem pozy- 
ywnym otrzymają odpowiednie dyplomy. Zgło­

szenia przyjmuje Ośrodek WF, do 10 bm. włą­
cznie.

DOCHODZĄCY KURS PŁYW ACKIE  W  KRA­
KOWIE. Doceniając znaczenie jakie josiaia 11- 
miejęlność pływania w ogólnym uchu wycho­
wania fizycznego urządza tutejszy Ośrodek WF- 
dochodzący kurs pływacki dla zaawansowanych! 
pływaków zrzeszonych oraz niestosowarzyszo- 
nycll. Kurs ten odbędzie się w lipcu i sierpniu 
w godzinach wieczornych w  pływ ul ni woj tkowej 
na Łobzowie i obejmować będzie poza wykłada­
mi ogólnemi i ćwczeniami praktycznemi, gimna- 
stykę, gry sportowe, metodykę pływania, skoki, 
nurkowanie i ratownictwo. Zajęcia we wtorki, 
środy i piątki. Zgłoszenia przyjmuje kancelarja 
Ośrodka WF\ do dnia 10 bm vlącznic.

CZY MASZ JUŻ POS? Ośrouek Wych. Fiz. przy 
pominą Klubom oraz niestowarzyszonym, iż za­
prawa masowa do prób o odznakę POS *>dbyva 
się na boiskach sportowych Ośrodka WF, Stidjo 
nu Wojskowego, Cracovii, Mrkkdbi oraz Olszy 
w poniedziałki, wtorki, czwartki i Maiki. Bliż­
szych wyjaśnień udziela refereat PÓS w lokalu 
Ośrodka codziennie od 11—13.

go szalu.
Maniakom zawsze zdarzyć się fo może nlesipo- 

dziewanie.
Nasitępnie przyszło mu do głowy, że szaleniec, 

człowiek wysoki i silnei budowy, mógł być nie­
bezpieczny dila njegc.

Schronił się stąd do biotra, gdzie znajdował się 
dyrektor i dwóch kelnerów.

Artiur Whjteley jednak podążył w jego ślady.
Wściekły, wymachiwał gwałtownie- małym łiścł 

kiem. który odkrył w  skrytce Nr 59.
Zarazem tłumaczył z oburzeniem, wskazując 

na pieczęć listu, że list ten nadeiść musiał jul 
dnia poprzedniego.

Dla zgodności z  prawda zaznaczyć należy, że 
lis* do przegródki włożył nowy służący, nieświa­
domy stprawy

Nikt zaś nse spraw<łz8 zawartości skrytki, etalj 
Próżnej od iat pięciu.

Dyrektor hotełu oczywiście rozpływał się w  
tłumaczeniach.

Co do portjera. był zupełnie ogłupiony: a zatem 
Nr 59 wkońcu otrzymał odpowiedź.

W międzyczasie Artur Whiteiey gorączkowo 
rozdarł kopertę.

Zawieała fioftwwy aokus-k z następuiącemt sło­
wami:

..Drogi Panie'
Wzruszona A-ytrwałoścm wyznaczam P i

nu spotkanie w# ' ek 25 maja na pokładzie 
słatlku Andre-Lcbon, cdpłyv,ającegc w środą jg  po
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Reoiganizacja samorządu 
stolicy

Ministerstwo spraw wewnętrznych skiero­
wało w tych dniach specjalne pismo do pre­
zydenta ni. stoł. Warszawy w sprawie wejścia 
W życie nowej ustawy samorządowej.

Obszerne to pismo stwierdza m iędzy in., że 
w ybory do nowej rady m iejskiej będą zarzą­
dzone po wydaniu regulaminu wyborczego 
zapowiedzianego w  art. 41 ustawy. Minister­
stwo prosi pozatem prezydenta miasta o po- 
aanie do wiadomości prezesowi rady m ie j­
skiej wyjaśnień ministerstwa, dotyczących 
a r t  35 nowej ustawy, sprowadzających się do 
likw idacji instytucji odrębnego przewodniczą­
cego rady m iejskiej i odrębnego biura rady 
m iejskiej, którego personel winien wejść w 
skład biura zarządu miejskiego, przyczem m i- 
nistestwo prosi piezydenta miasta o zawiado­
mienie o wprowadzeniu w  życie tych o- 
statnich postanowień, które m ają być w yko­
nane, jak w iadom o 13 lipca.

Z programowych uchwał 
chadecji

W  związku z odbytym niedawno kongresem 
Ch-Decji w  Grodnie, dowiaduje się „Kurjer 
Por.‘‘, że po poddaniu krytyce dotychczasowej 
taktyki stronnictwa, ustalono nowe wytyczne 
dla pracy w  terenie. Sen. Korfanty w końco- 
iwem przemówieniu ustalił, że Ch.-D. musi 
przenieść walkę z rządem na grani poz tpar- 
iamentamy, w szczególności na nadchodzący 
tokres wyborów samorządowych. Charaktery­
styczne jest, że omawiając stosunek do obozu 
płCnządonogo, Karfanty wyraził pogląd, iż nie 
Uwierzy, aby czynniki obecnie rządzące mogły 
być pozbawione władzy teraz, czy też nawet 
iw ciągu najbliższych 2— 3 lat, gdyż nie wicLu

t z prawej ani z lewej strony dość siln: ■ 
■organizowanej opozycji, któraby mogła objąć 
wradzę po obecnych rządach, 
t Ti. in. Korfanty, stwierdziwszy, że Ch.-D  
k d  dość licznych zwplejniuk&w pośród urzęd­
ników państwowych i samorządowych, zalecił 
<im nie ujawniać swoich przekonań politycz­
nych i działać w  ukryciu, starając Się wejść 
du oigauizacyj gospodarczych i społecznych.
' W  s1 unku do innych stromn.ctw Korfanty 
.Stwierdził, że niezbędna jest współpraca w  te­
renie z grupą Witosa, oraz walka z dawnem 
[Wyzwoleniem i Sir. Chlopsluom.

Omawiana była również sprawa stosunku 
do Żydów. W  tej kwestji Ch.-D. nie zaleca po­
lityki gwałtów Str. Narodowego, przyjmuje 
natomiast zasady programowe 1) Żydzi po-

P o ro zu m ie n ie  czterech p a ń s tw  
eksportujących pszenice

(:) Londyn- 8- 7. PAT- Wczoraj odbyło się w 
Londynie JPfedlzenie delega-cyj 4-ch wielkich 
państwach, eksportujących pszenicę: Stanów
Zjednoczonych Kanady Argentyny i Australii 
z przedstawicielami krajów. eteuortujących 
pszenicę w  środkowej Europie, a mianowicie; 
Folskł, Rumunią, Węgrami i Jugosławią, ce­
lem rozinairzen c możliwości zawarcia po­
wszechnego porozumienia zbożowego, regulują­
cego produkcję- zbyt i ceny pszenicy. Djskusja 
odibJ wata się na podstawie wypracowanegu 
prez delegata polskiego dyr Rosego proidttu. 
k<óry przyjmując zasaclniczo iJeę powszech­
nej regulacji produkcji, zbytu i cen pszenicy w  
ramach jednej konwencji, pozostawia jednak 
swobodę każdemu z państw regulowania 
sprawy we własnym zakresie, beŁ w ązarua się 
zgóry narz.uconcmi ogółnemi cyframi.

Kanada, Stany Zjednoczone i Argentyna zo­
bowiązały się do wzajemnego Ograniczenia produ 
Kcjl o 15 proc- w pierwszym 1 o 10 proc- w dru 
gijn roku. Ponadto trzy te kraje produkujące 
w raz z AuiStrąłjią zobowiązują sie ogrank7-vć

w roku b ie żą cym  eksport i zuzyó wewnątrz 
swych kiajów nagromadzone zapasy, co uła­
twione będz ie  zw łaszcza  skutkiem fatalnych u- 
ro d za ió w  w  A m e ry c e  i Kanadzie. Projekt pol­
ski prz-cw o  uje ponadto utworzenie mlędzynaro 
dowęgo związku do spraw zboża chleo<ywego» 
jako organu regulującego postanowienia e^entu 
alnej konwencji zbożowej-

Narada przedstawicieli banków 
emisyjnych „bloku złotego"

Paryż, S. 7. P A T . Dzisiaj rano w  gmachu* 
Banku Francuskiego pod przew odnictwem gu­
bernatora lego banku Morela odbyła się na­
rada przedstawicieli banków em isyjnych Pol-: 
ski, Holandji, Szwajcarji, Belgji, W łoch i Cze 
choslowacji. W  obradach brał udział także 
przedstawiciel Banku W ypłat Międzynarodo­
wych. W  czasie obrad, utrzymanych w tonie 
pełnego zaufania i serdeczności omówiono e- 
ewentualne posunięcia państw t. zw. bloku złe 
tego w  związku z sytuacją w  dziedzinie mo­
netarnej.

Zjazd grupy Grossmanna 
w Krakowie

( : )  Warozawa. 8 7- ŻAT. Grupa rewizjoni­
stów Gnossmanna zwołuje na diziefi 30 i 31 lipca 
do Krakowa ogólno-(polską wstępną konferencję 
lewAzjonistów celem ic^patrzenia szeregu aktu­
alnych spraw tej organizacji-

Warszawa, 8. 7. PAT. Prawdopodobny prze­
bieg pogody na niedzielę, 9 bm: Polesie, W o ­
łyń, Podole, Małopolska Wschodnia, Śląsk. 
Podhale i Tatry: Najpierw chmurno i miej­
scami możliwy deszcz, potem stopniowe po­
lepszenie się sianu pogody. Ciepło. Słabnące 
wiatry z kierunków północnych. Pozostałe 
dzielnice kraju: Pogoda słoneczna o zachmu­
rzeniu umiarkowanem lun niewieutiem. Cie­
pło. Słabe wiatry miejscowe. _____

winni być lojalnymi sublokatorami(I) Państwa 
Polskiego; 2) Ch.-D. wypowiada bezwzględną 
walkę supremacji Żydów w  pewnych gałę­
ziach życia gorpodarcz ;go i umysłowego pań­
stwa.

GIEŁDA P07 N A Ń S K A  
Poznańska g i.U a  zbożowa z dnia 8 7. 1933. 

Ceny transakcyjne niciiutowąne Cer.y orj mlacyj- 
ne: żyto 22 i jedna czw do 22 i pół, pszenica, 
39 i pół do 4') i pół, jęczmień G4 -65 Kg 18—19 
owies 15—15 i pół, ninka żytnia 37— 38, pszenna 
61 i pół do 03 i pół. Reszta bez i.miany Ogólne 
usposobienie mocne.

G IEŁD A ZURYCHSKA 
Zurych, -8, 7, P a T. Paryż 20 24, Londyn i7.iP, 

Nowy Jork 3.6S, Belgja 72.35, Włochy 27 45, B»r- 
Ifn 123.50, Wiedeń 73.13, noty 58.75, P rag i 15.3” , 
Warszawa 58.05, Bukareszt 3.0o

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
w Londynie L. 72, w  Paryżu Ir. fr. 1310. Tenden 

cja utrzymana.
POŻYCZKI FO LśK iE  W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork; 7. 7. Otwarcie: Dillonowska aoL 

67.50. Stabilizacyjna 65. Dolarowa nienc to „< s z  
'("Warszawska 41.875. Śląska 43.125. Zamknięcie; 
Dillonowska 68.50. Stabilizacyjna 65.625. Dolaro­
wa 60.50. Warszawska 42. śląska 45. Teadeacj"a 
bardzo mocna.
DEW IZY EUROPEJSKIE W  NOWYM JORKU 
Nowy Jork, 7. 7. Otwarcie: Berlin 33.60. Lon­

dyn 4 723/4. Paryż 5.54. Zurych 27.30. W łoc iy  
7.47. Holandja 57. Tendencja mocua.

fudnie z Marsylii do Sąflgapore.
Pozwalam fam  towarzyszyć roi w potu óiyv 

pnŁt as której zadecydujemy -j nasze! w .potnej
j,rzys<złości.

Szczerze oddana Panu —  AJix“
Czytając to, Whitefey zzleieniał.
Była już środa i 9 z rana.
Od Marsylii dzieliło go trzysta kilometrów, 

których przębieeby nie zdołał na oznaczony czas 
nawet najszybszy samochód.

Ale Artur Whiteley nie zawahał się na sekundę.
Wyskoczył z biura.
Po drwóch minutach, spakowawszy walizy J za­

łatwiwszy rachunek, jak bomba wypadł na uijcę 
z botetu, w którym spędził Pięć iafc nie zdradza­
jąc nikdy zniecierpliwienia swego najlżejszym 
choćby i uchem-

W  kilka rodzin j ózniei dowiedziano się, ie dzi­
waczny dżentelmen znalazł pilota, który zgodzi 
się zabrfć go samolotem do Pnrt Saidu, gdzie zaa 
ieźć snę mórl z  łatwością pr*ed przybyciem do 
przystani ..Andre Lebon“.

Przed odlotem przysłał dyrektorowi hotelu, 
który opuścił, kartkę następującej treści:

oNiesumJenność pańskiego por tiara naraziła 
■mnie na stratę 560 ft- szt. i czterech dni zcześcia.

Powinien mu pan wymówić służbę".
Dyrektor Jednak, pomimo wszystko, okazał się 

pobłażliwy: nie odlali portiera, kierując się zda­
niem, ie Jego przewinienie było da pewnego sto 
■nic tsjPjayJedljwi0!!*.

Najwybitniejsi lekkoatleci Finlandii

%

VirtaneL i Lehhnen świetni dług >iysi msowcy, prowadzą w  biegu na 5 km podczas x>»ijranęgo 
onegd&i w Osjo meczu lekkoatletycznego Finlan dja—Norweaja Jak tuż donieśliśmy, mecz zatoń

czyłi się zdecydowanie zwycięstwem FinJandji.
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Z SALI SĄDOWEJ.

Epilog zajScia przy ul. Krakowskiej
Sędzia potępia akademika, który nawoływał 

ćo  niekupowania u Żydów
( : )  Donieśliśmy niedawno o  przebiegu roz­

prawy karne pTzcidl tut. Sadem Okręgowym, któ 
rej przedmiotem było zajście przy ul- Krako­
wskiej w  miesiącu kwietniu br„ wywołane 
pnzez akademika Mączkę. Akademik ten obrał 
sobie uil. Kraikowską za teren do nawoływań 
ąby nie kupować u Żydów. Z tego zajścia Pro­
kuratura tur. Sądu Okręgowego oskarżyła Ma 
jera Grunwalda o to, że brał udział w zbiegowi 
sikiu, które w  myśl aktu oskarżenia wspóPemi 
Siłami dopuściło się zamachu gwałtownego na 
osobie akademika Mączłd- W edle aktu oskarżę 
nia Majer Grunwald przyłączył się d0 zbiego­
wiska, a słysząc, że  Mączka nawołuje do nie- 
krupywania u Żydó 'v> uderzył tegoż w  twarz i 
kopał nogami oskarżony usprawiedliwiał się, że 
został pchnięty w  tłoku i przypadkowo uderzył 
Mączkę-

Na "wczorajszej drugiej z  rzędu rozprawie 
przesłuchani zostali d«waj posterunkowi; którzy 
jedtnak nic ąpwego do sprawy nie wnieśli aloo- 
wdęm interwencja ich nastąpiła już po samem 
zajściu.

Obrońca adwokat d r  Schwarzbart wskazał na 
to, iż w  konkretnym wypadku nie ma znamion 
ipiTzestę,pstwa z ant. 163, za które ustawa przew' 
duje więzienie do lat 5-ciu, albowiem warun­
kiem zaistnienia tego przestępstwa jest. by 
zbiegowisko dopuściło sie gwałtownego napa- 
•dlu- Ty lko  tęp, kto w talkiem zbiegowisku bie- 
rze udział, może odpowiadać za przestępstwo 
z art- 163. Jeśli zbiegowisko zachowuje się 
biernie, albotoż jeśli jego zachowanie choćby i 
czyne nie ma znamion gwałtownego napadu to

czyn zarzucony M ajerow i Grunwaldowi nie mo 
że być kwalifikowany po myśli art. 163, a może 
być jedynie ewentualnie indywidualnem uszko­
dzeniem cielesnem, które jest przestępstwem 
skargowo-prywatinem- Ludzie w prawd!zie zgro 
madzili się z  powodu zachowania s,ię akademi­
ka Mączki, jednak nie dopuścili się czynu gwał 
towmego i dilatego niema mowy o przestępstwie 
z  art- i6 'ó.

Sędzia dr. Zalipski dopatrzył się jednak w  
cz-ynie oskarżonego znamion przestępstwa z  
art. 163 i zasąddł oskarżonego Majera Grun­
walda na 8 miesięcy więzienia z  zawieszeńtem 
na 3 lata. W  obszernych motywach wyiofcu 
sędzia podkreślił, iż sąd stać musi na straży 
praworządności i bronić jej przeciwko każdemu 
bez względu na to, czy  naruszoną zostaje w  na 
padzie, czy  w odwecie. Ludność żydowska bez 
pośrednio po wykrzykach akademika Mączki 
zachowała się stosunkowo spokojnie, a dopiero 
ozyn oskarżonego spowodował zaostrzeni® sytu­
acji- Sędzia przyznaje w  motywach, iż wymie­
rzy ł oskarżonemu karę surową, a to celem od­
straszenia od podobnej reakcji, niemniej jed­
nak z  całym  naciskiem potępia zachowanie się 
akademika Mączki, który „w  ghetcie" nawoły­
w ał do niekupowania u Żydów. T o  jego zacho­
wanie sJg nie jest jednak przedmiotem rozpra­
wy-

Sędzia zarządził natychmiastowe wypuszc^e- 
nie na wolność oskarżonego Majera Griinwal- 
da, który od blisko 12 tygodni był przytrzyma 
ny w  areszcie. Oskarżał prok- dr. Szypuła-

Pieszo z  Polski do Paryża
w ędruje  12-ietni chłopiec łydowski w poszukiwaniu prac

Paryż, 8. 7 PAT. Na wielkich bulwarach 
paryskich zatrzymany został ub. nocy 12-Ielni 
jChil Blaj-iweis który pieszo przybył z Polski 
do Parvża —  jak twierdzi — w poszukiwaniu 
pracy.

Blejsweis podał się za skauta, a na pytanie

dlaczego doszedł aż do Paryża nie zatrzymu­
jąc się w  Berlinie opowiedział, że nie mógł li­
czyć na żadną pomoc łam, gdyż jest żydem.

Młodocianego podróżnika oddano pod opiekę 
instytucji publicznej.

(: )  San Francisco- 8. 7- PAT. W edług depe­
szy  iskrowej, otrzymanej przez jędlen ze stat­
ków strażniczych na morz-u Beringa, Mattern 
wylądował koło Anadiiru 14 czerwca, a odnale­

ziony został 5 lipca i tegoż dnia został prze­
wieziony do Anadiru- Samolot Mattema jest 

! mocno uszkodzony-

n

Agitacja przeciwko] 
Zabołyńskiemu w Słoninę

Słonim, 8. 7. P A T . Lbiegłez nocy n iew ykry- 
ci sprawcy w ym alow ali na chodnikach kilku 
ulic swastykę hitlerowską na tle znaku stówa 
rzyszenia Brilh-Trum peldor, wyobrażającego 
lichtarz. P rzy niektórych znakach umieszczo­
na napisy w  jęz jku  żydowskim, w ym ien ia ją­
ce na górze nazwisko Hitlera a na dole żabo- 
tyńskiego. Akcję tę prowadzą przeciwnicy po­
lityczni sjonistów- rewizjonstów w związku z 
zapowiedzianym przyjazdem na dzień 18 lim. 
do Słnoimia grupy działaczy rewizjonistycz­
nych z Żabotyńskim na czele.

„Tag liche Rundschau" 
zawieszona

Berlin, 8. 7. P A T . Berliński dziennik „T a - 
gliche Rundschau* został zawieszony na okres 
3 miesięcy przez tajną policję polityczną. Po­
wód wydania lego zarządzenia dotychczas nie 
został opublikowany. W  ostatnim numerze 
„Tagliche Rundschau1* zastrzega się przeciwko, 
temu, jakoby kanclerz w  swojem przemówie­
niu do namiestników zapowiedział odwołanie 
wszczętej przez rewolucję narodowo-socjali­
styczną przebudowy gospodarczej.

(:) Warszajva. 8. 7- (Sto) W  Dzienniku! Ustaw, 
z dnia 8 bm. ogłoszone zostało » weszło w  i y -1 
cie rozporządzenie mtoistira opieki społecznej oj 
obniżeniu zasiłków dHa bezrobotnych pracowni 
Ir ów umysłowych- Prizy ipodis lawowym  wymiai 
rze zasiłku, wynoszącego 120 do 150 zł. pro­
centowa obniżka zasiłku wynosi 5 proc-- prizyj 
150 do 180 zł- 7 proc., od 180 do 220 zł- 9 proc-i 
przy 220 idto 260 zł. 12 proc-, 260 do 300 zł<
13 proc., 300 do 360 zł- 15 pnoc„ 360 do '420 zł-:
16 p roc , 420 zł- do 480 zł- 18 pnoc-, 480 do 560
20 proc-, 560 do 640 zł- 22 proc-, 640 do 720 z ł i
25 proc.

Nie obniżono zasiłków przy podstawowym 
wymiarze od 60 do 120 zł. Przedłużono okre^ 
świadczeń do 9 miesięcy dla tych pracowni­
ków umysłowych, którzy mają eonajmniej 30 
miesięcy wkładek i ze świadczeń nie korzystali 
oraz dla tych, którzy WPłac® cottajmnief 24 
miesiące składki i ną podstawie tego okresu u- 
bezpieczenóowego ze świadczeń nie korzystali I  
w  chwałi utraty ostatniego zajęcia mieli oouaR 
mniej 60 lat żyda-

— — — — ■ę g ą

(:) Gdańsk. 8- 7. PAT. Dzisiaj odbyły  się ro*  
m ow y pobko-gdaftskie w sprawie ustalenia 
programu przewidzianych rokowań- R ozm ow y 
kontynuowane będą w  poniedziałek. t

n
I

TOW. UBEZPCECZEN NA ZYCIE i
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3 /  miliarda złotych
Ilość ubezpieczonych: 836.664 
W pływ  Premij za rok 1931:

2 3 5  milionów zł. 
Środki gwarancyjne:

5 9 4  miljonów zł. 
Wypłaty ubezpieczonym w  roku 

1981: 5 4 .2  mili. d .

» F E N I I K S <
W E  W I E D N I U

F I L I A L N E  D Y R E K C J E

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od Rynku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Marjacki L. 7.

F i 1 j a
Bielsko, ulica Kolejowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15

I
Lr

ODDZIAŁ K. K. L. na Zach. Małopolską i Slask:
Kraków. Basztowa 15 (w ejście od Rynku 

Kłeparskiego > J
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RÓŻNE

OFICEROWIE rezerwy
'z^kupiwą n^jkorzysinie?

wszelkie przybory woj 
akowe, mundury, czapki, 
pasy: Censor, Kraków,
Szewska 18. Żądać cen­
nika. 2602kr

INSTITUT COSMETI- 
OUE „YLANG", Kra­
ków. Sławkowską 30, 
telefon ' V 7-57, kierowoi 
crwo Inż. H. Apsełówny 
AYszeikie zabiegi kosme 
tyczne- r.-raz preparaty 
'dla CFRY TŁUSTEJ, 
p rz ec iw  wągrom i roz- 
szerzoi-.ym porom — 
dla CERY SUCHEJ, — 
zwiou-zajej. skłonnej do 
.zmarszczek —  przeciw 
PIEGOM, Porady beiz- 
plaitnk.. 2825*

LETNICY! Ubezpieczaj­
cie bagaże na czas pod­
róży i pobytu na letni­
skach. Opłaty minimalne 
Zgłoszenia: T°w . Ubez­
pieczeń „PORT", Kra­
ków, Basztowa 24, tele­
fon 113-17. 2323x

UNIEWAŻNIAM skra- 
,dizi-oną książkę wo.sko- 
jwą na nazwisko Pinkas 
Le.b. , lb04g

UNIEWAŻNIAM zigubio- 
Bą książeczkę Kasy Cho 
jrycih pa nazwisko Zo- 
4a GaiewstKa. 16/0g

UNIEWAŻNIAM z®uibio- 
ną książeczkę Kasy Cho 
ryoh na nazwisko Zofia 
ICtmlłziefkówna. 1619g

OGŁOSZENIE. Ninie i- 
«®em ogłasza się w®ku- 
•tek polecenia Sądu O- 
knęgowego w  Rzeązo- 
.Wie, likwidację firmy 
„Tow. Osactzędiności i 
Kredytowe" w  Żołyni, 
atow. zareiesitir. z  ogr. 
poręką oraz filii tegoż w  
Kańczudze i wizy.wa sję 
wierzycieli, by zgłosili 
»w e pretensje w ciągu 
roku na ręce likwidato­
ra Kalmana Kiinsflera 
W Kańczudze. Za Tow- 
Oszoz- i Kred. w Żołyni 
oraz filie w  Kańczudze 
w Jikw-idacii _  Kalman 
Kunsfler, Ijkwidąitor.

3097kr

W OLNE POSADY .

POSZUKUJĘ samodziel­
nego, zdolnego majstra 
kuśnierskiego, który u- 
miałby wydawać wzo­
ry modelowe. Reflektuję 
tylko na siłę pierwszo­
rzędną. Całoroczne pra 
ca niewykluczona. Zglo 
aaenia Pisemne: J. Mól- 
ner, Katowice, — Skład 
futer, Mieleckiego 6.

3103kr

PRYWATNE

GIMNAZJUM KOEDUKAC.
im . H U G O N A  K O ŁŁA TAJA

w Krakowie, ul. Czapskich 5, róg Wolskiej
przyjmuje wpisy do ki. 1. nowego typu (po ukończeniu 
6 kl, szk. powsz.) do kl. IV. gimn. po ukończ. 7 kl. 
szk. powsz. oraz do kl. V. i VI gimn. typu lrutnaa. 
Nauka przedpołudniowa. Najnowsze meto­
dy nauczania. — Opłaty znacznie zniżone. 

Zgłoszenia chwilowo z powodu umoitu lokalu
przy ul. Studenckiej 14 !. 3118kr

EREC
IZRAEL j  JE*>y NĄ 0ST0JĄ

NARODU 
NA TUŁACZCE

■ EREC 
IZRAEL

DO SWETERKÓW ręcz­
nych ściągawki maszy­
nowe, komplet 60 gr. — 
Dietlowska 15/12. 1587*.

FIRANKI, kapy, od na> 
.ańszych do najwytwor­
niejszych poleca Wy-
wórjiia Firanek Józef 

Rattner, dawniej Pod­
górze, Rękawka, obec­
nie Sławkowska U, te- 
efon 176-92. 2806kr

LODOWNIE gospodar­
skie, restauracyjne i ma 
sarakie — w  naiłepszem 
wykonaniu kupuje suę 
najkorzystniej wprost 
w  fabryce ,,Refie*" — 
Kraków. Sottyka 19, te­
lefon 176-77. 2964*

KILIMY artystyczne —  
Dywany perskie — Gr‘i  
nerowa. Kraków, Wol­
ska 19a. 2529kr

PRAWIE nowy Under- 
woad, z  pismem hebrai- 
skiem, — okazyjnie do 
sprzedania. Zgłoszenia 
międtzy godz. 2—4 popo 
Hidniu, Felicjanek 21, 
m. 7. 3108kr

PYJAMY plażowe najina 
wsze 9'80 tylko ,ROMA‘ 
Kraków,, Długa 3.

3116kr

PI AN IN A nie zrównanej 
jakości poleca po ce- 
naoh fabrycznych zniżo­
nych na dogodnych wa- 
mnkach sipłaty B. Som- 
merfeld, Kraików, Ry­
nek główny 5. 3ll7kr

DOM nowy, komfort, 
dochód roczny 9‘300 Zł. 
cena 87.000 Zł., diług dlu 
goterminowy 58.000 Zł., 
oraz wielki wybór treal- 
nośoi poleca „Szybkość" 
Kraików, Grodzka 32. te­
lefon 171-78. 3114kr

ROBOTY bieliźniarskie, 
nowe i naprawy, przyj­
muje do domu j poza 
domem: ul. Miodowa 33, 
m. 7. 3040*

NAUKA
I  W YC H Ó W A N IF

CHCESZ SIE NAUCZYC
języka hebrajskiego szy­
bko i gruntowniej — 
Zwiróć się do „I. K.“ w  
Adim. „N. Dziennika*.

1615g

KO NKU RS
F r e b l a n k i
k w a l i f ik o w a n e ]  
grającej na fortepianie
poszukuje szkoła muzycz­
na przy żyd. Tow. Muz.

w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne do 16 
bm. należy kierować do 

Dyr. Zakładu, Jasna 5.

GALWANIZUJE oraz 
wykonufe różne wyro­
by metalowe ^FAMET" 
Długosza 8.

669g

S ż c z ^ ś c ic ^  
w m a ł ż e ń s t w i e

zadowolony tna.ż i  ł a d ­
ne d z i e c i  — o to  c e l  

każde j  k o b i e t y .  Skrzet-  
ność i  oszczędność  j e d ­

nak — t o  j e s z c z e  n i e  
wszys tko ,  P a n i  Domu 

m u s i  również  dbać o swoj 
wyg ląd ,  chcąc podobać , 
s i ą  m ę ż o w i .  J e s t , t o  

w duże j  m ie r z e  z a s łu gą  
z n a n e j f a b r y k i  „ K o ł ł o n ­

t a y " .  .Wszak łagodne myd- , 
ł o  „ K o ł ł o n t a y  z p r a l k ą - ,.

’ , t o  is tnalpomoc i  oszcze-  , 
dność w ^ g o s p o d a r s tw i e  

domowem, odda j ąc  n i e o c e ­
nione u s ł u g i i p r z y  p r a ­

n iu i  myc iu . t  Ba j eczny  j 
zaś „ K o ł ł o n t a y  Shempu- 

/ n a l “ , k t ó r y  każda Gospo- 
’ dyni  p r z y  zakupnie mydła A 
„ K o ł ł o n t a y  z p r a l k a "  ^  

otrzyma w s k l e p i e  b e z ­
p ł a t n i  e. c z y n i  włos pibk- 

/nym, wonnym, puszystym, - 
“tak, j a k  go każdy mąż czy  -

' J z  pralką jest lepsze....

KUPNO

KLOCE DEBOWE po
nad 30 om. grube, saku- 
kuiję w  wjększei ilości. 
Oferty nadesłać Bielsko 
Śląsk Cieszyński. Skry­
tka pociztowa 18. 3106kir

TROCHĘ HUMOHU

,«ry t.

Nowa metoda łowienia iyb.

LOKALE

PIĘKNY pokój o 2 ok­
nach, frontowy, komfor 
to w o urządzony, z oso- 
bnem wejściem, do wy­
najęcia: ul. Sarego (Z,e 
lona) 18, m. 5. 1616g

POKÓJ frontowy, ume 
blowany, wejście z  ko­
rytarza, da wynajęcia: 
Kole tek 1, m. 26. 1614j:

DO WYNAJĘCIA mi es/, 
kanie diwąpokoRiwe i ie 
duiopokoiowe z  kuchnia, 
z pełnym komfortem, — 
Wiadomość u dworcy 
domu. Kraików oka 51.

1617g

POKÓJ umeblowany, 
balkonowy, z osobneiu 
wejściem, do wynajęcia 
przy ul. Pawlińskiei 22, 
II. piętro, m. 5. Wiado­
mość tamże. 1612g

POKÓJ słoneczny, ład­
nie umeblowany, na l—
2 osób, z  utrzymaniem 
lub bez, zaraa do wync 
jęcia. Wiadomość w  sikie 
pie firmy Goldiberg —  
SFradom 2. 3115kr

POKÓJ z  kuchnią wy­
najmę tylko w dzielnicy 
Kazimierza. Zgłoszenia 
do Adm. „-N. Dziennika' 
pod „Pew ny". 2974*

Reklama 
dźwignia handlu

ZARAZ do wynajęcia po- 
kój ładny z utrzymaniom 
lub bez dla pafi hib pa­
nów: ul. Dietlowska 111 
I. piętro, m. 7.

UCHODŹCA z  Niemiec, 
kupiec, akademickie w y  
kształć cnie. prz y st o in y , 
wyleż-dża do Palestyny 
jako kap iit a His ta. Ożeni
sic z,Piękną, inteligent­
ną blondynką do iat 32, 
l posagiem, ewentualnie 
bez Praktyczny zawód, 
zmajom-ość hebrajskiego 
lub angielskiego wyma­
gane. — Zgłoszenia pod 
,,1000" do Ad-n. „Now. 
Dziennika". 1615g

. k o w a l s k i n a *
u s u w a .
K A J U P O R C i y W S Z E

B Ó L E  G Ł O W Y
■  PiaAvHA CHEM.-rXRMACEUTVCZNAe

PRENUMERATA: w Kntkowde na praw. micsięczeće 2Ł 6"OO. kwart zi. Zł- 1S« 
w Krakowie * cdnosuon do doa* m a 6*20 _  _ 19
Na piowtocf x przezyŁs pocztowa «, > 6*60 a „  19*80

~ Zagranica t przesr&a pocztowa .  «  1ITM .  „ 30*0C
-NOWA DZIENNIK" wyetodm codziennie, takie w por -<iai*|k3 I (U  poświa

OGŁOSZENIA: Podstawa obliczeń jest 1 raUfinecr wjedaym łamie. — strona w 
tekście l nadeslanem ma 8 ta.my po 74 milko- - Strona za tekstem 6 la­
mów po 37 mflfrn —  NaJmnWsze ogłoszenia drobne jfczytuy za 10 słów 

CENY w złotych: I zhrooa 1*26. — Tekst 1*-^ Nadesłane 8*75. — Za tekstem 
0*23. — Dtrobn* od złerwa 0*20- Dla poszokujacych pracy 0*10- — Cratriz. 
cle 12*50- — Za zasfezeienle mfc&sa dolicza *’e 25%

W ydawca: Lz Spółkę Wyd. -Nowy DzJeimIk‘*: Zygmtnrt HochwaJó- — Rocaktor «acze& y: Dr- WSfcehr Berkdhammer.
Redłtkfci odpowiedzialny: Zysfryd Mose*. —  Nowa Dndtaicla Dziennikowa. Kraków, Ora* erkowr̂  7, pod zarządem Maksymiliana EeMni aur


